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dum zgromadzenia kupieckiego w Peszcie co 
do wadliwości prawodawstwa i sądownietwa 
w Węgrzech. 


w sprawie, która oddawna powinna była być 
załatwioną, odmówili zaliczenia, dopóki kwe- 
stji tej nie rozstrzygnie parlament. Z dru- 
giej strony dom Rotszylda, widząc łączenie 
się gabinetu ze współką kredytu ruchomego, 
zaczął stawiać trudności i zażądał aby wnie- 
siono do parlamentu projekt pożyczki, któ- 
raby służyła za rękojmię zwrotu zaliczeń. 
Wszystko się to stało w ostatnich dniach 
ina radzie gabinetowej w czwartek, posta- 
nowiono bezzwłocznie wnieść do izby projekt 
pożyczki. Mówią, że na radzie tej nie zga- 
dzano się co do wysokości pożyczki, ©0 jest 
dosyć prawdopodobnem. P. Peruzzi uznawał 
za zbyteczną sumę 700 milionów fr., lecz p. 
Minghetti nalegał na utrzymanie w całości 
tej cyfry, według jego obliczeń wystarczają- 
cej na pokrycie deficytu w ciągu czterech 
lat, poupływie których spodziewa się zapro- 
wadzić równowagę pomiędzy wydatkami a 
dochodami. W końcu zgodzono się, aby nie 
wypuścić całej pożyczki odrazu, lecz wypu- 
szczać ją stopniowo w miarę potrzeb skarbu, 
co uchroni skarb od opłaty procentów dosyć 
znacznych. 


kich środków w celu pojednania, przy utrzy- 
„maniu w każdym razie gabinetu p. O’Donne- 
la, listy zaś przewidują utworzenienowego ga- 
binetu pod przewództwem pp. Narvaez% i Mo- 
na, który miałby za sobą większość w izbach. 


Według Patrie, w sferach dyplomatycznych 
krążyły pogłoski o kandydaturze arcyksięcia 
Maksymiliana do tronu greckiego. Tenże 
dziennik powiada, że listy z Trjestu zapewnia- 
ją, iż czyniono półurzędowe kreki w celu 
zbadania usposobień w tym względzie arcy- 
księcia, lecz takowe wcale nie okazały się po- 
myślnemi. W'Grecji zaś projektują nim, wy- 
szukany zostanie kandydat któryby zgodził 
się na przyjęcie korony, urządzić rejencję tak 
jak to już było w 1831r. Tymczasem ster 
państwa pozostał w ręku trzech członków 
rządu tymczasowego. 

(Ind. bel, Patr, W. Z.) 


Anglija. 


Londyn, 19 Lutego. Jej Królewska Wyso- 
kość małżonka następcy tronu Pruskiego, 
najstarsza córka Królowej, przybędzie do 
Windsoru w Niedzielę lub Poniedziałek. Na 
spotkanie dostojnej podróżnej udadzą się do 
Dover hr. Bernstorff, poseł Pruski, i hrab. 
Katte sekretarz ambasady Pruskiej. Książę 
następca tronu Pruskiego spodziewany jest 
w Anglji najpóźniej 4-go marca. Książę ten i 
małżonka jego zabawią w Anglji miesiąc lub 
nawet może sześć tygodni. 

Od onegdaj znajduje tu wiarę po głoska, że 
rząd francuzki uważa blokadę Charlestonu 
jako de facto zniesioną. Tak pisze Standard i 
tak donoszą przez telegraf do Manchester; toż 
samo twierdzi Shipping Gazette, a pogłoskę tę 
przyjaciele Południa wszędzie roznoszą. Po- 
mimo to wiadomość ta nie jest prawdopodo- 
bną. Byłoby to faktem bezprzykładnym, 
ażeby rząd taki jak francuzki, powziął tak wa- 
żną decyzję na skutek li telegramów, przez 
gazety ogłoszonych. Kwestję podobną roz- 
strzygnąć mogą jedynie juryści koronni, i to 
po troskliwem wszystkich okoliczności zba- 
daniu. W każdym razie będzie to wielkiem 
dla fabrykantów bawełniczych Anglji i Fran- 
cji dobrodzićjstwem, jeżeli znajdzie się mo- | gzęre. 
ność wywożenia z Charleston bawełny w IUA 
ciągu 8-u lub przynajmniej 6-u tygodni, w Na wybory ogólne wyznaczają dwie daty, 
ciągu bowiem tego czasu wywiezionoby to jest utrzymują jedni, że odbędą się w ma- 
wszelkie zapasy, tak w tym porcie, jakiw|JU %. drudzy, że w czerwcu. , Może obie te 
jego okolicach nagromadzone. Lecz w kwe- Lo są sluszne, jeżeli jak dziś powiadano, 
stji tej przemagają wyższe względy, niż zao- | WJĐOry odbędą się 31-go maja i 1-go czer- 
patrzenie Lankastru i Alzacji w bawełnę, a | Ve 
jak ze sprawozdania z onegdajszego posiedze- W ciele prawodawczem komisja budże- 
nia parlamentu okazuje się, lord Palmerston | towa gorliwie zajmuje się pracą, a szezegól- 
oświadczył; że rząd angielski nie jest jeszcze | nie z jej łona wyznaczone podkomisje, tak, iż 
w stanie dać należytego pod tym względem | spodziewają się, że rozprawy nad budżetem 
objaśnienia. Na to nie znalazłby nie do nad- będą mogły się rozpocząć w końcu marca. 
mienienia nawet taki torys, jakim jest pan | Na dzisiejszem posiedzeniu senatu zajmowano 
Bentinck. Lecz za to p. Roebuck nie będzie | się roztrząsaniem prośb; między niemi były 
mógł uspokoić się, dopóki nie dowie się, czy | 1 dosyć ważne, lecz dotąd nie wiadomo jaki 
wydział spraw zagranicznych otrzymał rze- | je spotkał los. Powiadają tylko, że tak senat, 
czywiście notę austrjacką przeciw odstąpie- | jak i ciało prawodawcze postanowiły wie- 
niu Grecji wysp Jońskich. Lord Palmerston | czorem zaraz udzielać dziennikom krótką 
dał wprawdzie zapewnienie, że ani Austrja, | treść rozpraw. 
ani żadne inne mocarstwo nie wystąpiło prze- |  Wezoraj odbyła się rada ministrów. Na 
ciw zamiarowi Anglji zrzeczenia się na ko- | jednem z ostatnich posiedzeń rady stanu, zaj- 
rzyść Grecji protektoratu nad pomienionemi mowano się znów sprawą mającej się budo- 
wyspami. Lecz pierwszy minister uczynił to | wać kolei żelaznej z Marsylji do Cette nad 
w sposób zbyt żartobliwy, przez co rozśmie- | brzegiem morza, i powoływano do udzielenia 
szył izbę, ap: eat ahaa algo P- | objaśnień p. Pereire. 

Roebacka. owiedź ta była nie zbyt po- i podpory: — R 
chlebną dla Rag polityka, mającego preten- erect zaś, ya si A śdby | 
sję wejścia do gabinetu. y e atoli wyż- radę kodsionię postadówiła |snisyć owej 
szych zapewniają, że żaden gabinet, czy to | strony d ski ti sbociÓK Sabza ról: 
wioowski, czy torysowski, czy nareszcie char- ER FREE U ONENRAK 
aż, A będzie chdis taid za kolegę padac zapas cwi podniósł się do 
człowieka tak gwałtownego, jakim jest pan |“; milionów tr., G js dm rentę znacz- 
Roebuck. kopa zmniejszyły, 60 wskazuje, iż je wy- 

Popług ogłoszonego dziś projektu budżetu Bal księcia Neya, który zakończył szereg 
wydziału wojny na r. administracyjny 1863— | „jaw k l eere a 
1864, wydatki na armję, licząc w to fundusz ka Ad OŚ Aż bo OWA i 1 SWĄ obe- 
na ubranie milicji, wynoszą 15,060,237 f st., S zj Ek 1 aei kz Arh rozma- 
a zatem o 1,000,118 f st. mniej niż budżetar- ke odpiąć aa ad = aia keg Oe- 
mji na r. b. Ogół armji angielskiej wynosi i R zań Jakiś 02 í ata z posłem 
148,242 ludzi, yorka 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Dzień wczorajszy był niepogodny; od 

godziny 1'/, do godziny 2'/, po południu 
deszez ze śniegiem padał, w nocy niebo po- 
godne. Srednia temperatura dnia jest 1 sto- 
pień Róaumura ciepła, w nocy 3 stopnie zi- 
mna, po południu ciepło dochodziło do 2'/ą 
stopni Reaumura. Srednia wysokość baro- 
metru jest 750,74 milimetrów. Przed połu- 
dniem panował wiatr mierny, po południu 
słaby zachodni. 
- — Dnia 9 Listopada r. z., na gruntach wsi 
Kosmów, znaleziono zwłoki Andrzeja Kędzie- 
ry, parobka z folwarku i gm. Kryłów, pow. 
Hrubieszowskiego; śledztwo wykryło, że czło- 
wiek ten nadużywszy trunku, jadąc do Kry- 
łowa spadł z konia i na miejscu życie zakoń- 
czył. 

— Dnia 10 Listopada r. z., we wsi Stroń- 
sko, gm. Psttokonie, pow. Sieradzkim, trzo- 
da chlewna zbajdująca się w izbie, zagryzła 
śpiące w kolebce pięciomiesięczne dziecko 
Adama Dudzińskiego wyrobnika. 

— Dnia 11 Listopada r. z. były cztery po- 
żary, skutkiem których spaliły się: w mieście 
Konstantynowie, pow. Łęezyckim, cztery do- 
my mieszkalne i ośm innych zabudowań, u- 
bezpieczonych na rs. 1,610, tudzież ruchomo- 
ści na rs. 6,000; dla zapobieżenia dalszemu 
szerzeniu się ognia, na jednym z sąsiednich 
domów rozebrano dach; — w mieście Rawie: 
pięć domów mieszkalnych, dwie oficyny i ośm 
innych zabudowań, ubezpieczonych na rsr. 
3,970, tudzież. oficyna nieubezpieczona, war- 
tująca rs. 200 i rozmaite ruchomości gospo- 
darskie i zapasy żywności, oszacowane na rs. 

;—we wsi Bokule, gm. Gruzów, pow. to- 
wickim: trzy stodoły, ubezpieczone na rub. sr. 
1,280, a w nich sieezkarnia z młockarnią, roz- 
maite sprzęty gospodarskiei krescencja, war- 
tujące rs. 15,000; — we wsi Lieszczanka, gm. 
Międzyrzec, pow. Radzyńskim: sześć domów 
mieszkalnych i dwadzieścia pięć zabudowań 
gospodarskich, ubezpieczonych na rs, 720, o- 
raz inwentarz, zboże, pasza i rozmaite sprzęty 
gospodarskie, wartujące rs. 6,150. W mieście 
Konstantynowie i we wsi Bokule, pożary pow- 
stały z podpalenia, a w mieście Rawie i we 
wsi Leszczance, z niewyśledzonej przyczyny. 


SPIS RZECZY. 


Francja. 


Paryż, 19 Lutego. Ciągle utrzymują, że 
odpowiedź gabinetu waszyngtońskiego na 
ostatnią notę p. Drouyn de Lhuys, doręczył 
już temu ministrowi p. Dayton, poseł rządu 
Związkowego przy dworze paryzkim. Z mil- 
czenia zachowywanego w tym względzie 
przez rząd, wnoszą, że odpowiedź ta jest od- 
mówną. W obec jednak krążących pogło- 
sek, zdaje się, że odmowa ta nie jest tak sta- 
nowczą. 

Według wiadomości z Vera-Oruz z 29-go 
stycznia, artylerja eblężnicza 17-go stanęła 
w Cordova, i spodziewano się, że w końcu 
tego miesiąca przybędzie do Orizaby, w sku- 
tku czego działania wojskowe mogłyby być 
tam rozpoczęte z początkiem lutego. Wice- 
admirał Jurien de la Gravière, opuściwszy 
statek Normandie, który stał się nieszczęsnym 
ogniskiem zarazy, z powodu szkód ponie- 
sionych przez statek Bertholet zmuszony był 
przesiąść się na statek Dryade, na którym 
będzie oczekiwał przybycia swego następcy 
kontr-admirała Bosse, poczem dopiero powró- 
ci do Francji. 

W Cherbourgu zaczęto budować trzydzie- 
sty siódmy statek przewozowy, lecz wkrótce 
liczba tych statków będzie powiększona do 
50, tak, aby odrazu było można przewieźć 
50,000 wojska. i 

Kontr-admirał de la Grandióre, mianowa- 
ny gubernatorem i naczelnym wodzem w Ko- 
chinchinie, dziś odjechał do Marsylji, zkąd 
odpłynie statkiem pocztowym, udając się na 
miejsce swego przeznaczenia. Kontr-admira- 
łowi towarzyszą, jego. szef sztabu, kapitan 
fregaty Desmoulin i adjutant, porucznik o- 
krętu Ansart. Tenże statek zabierze oddział 
500 ludzi piechoty marynarki, posyłany do 
Kochinchiny i oficerów na własne żądanie 
udających się tam na służbę. Wice-admirał 
Bonard, który otrzymał pozwolenie powrotu 
do Francji, odpłynie z Sajgonu dopiero po 
zdaniu słażby kontr-admirałowi de la Gran- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. — Wiadomości urzędowe 
z Królestwa i Cesarstwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. — Wiadomości zagra- 
niczne. 

Wiadomości rozmaite. 
Wiądomości literackie. 
Jurisprudencja. 
Stan zakładów naukowych w Galicji. 
 Bibljografja Niemiecka za m. Styczeń r. 1862. 
Teatr. 
Kursa papierów publicznych i pieniędzy. 
Obwieszczenia. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Oddział składający się z dwóch kompanij 
piechoty, szwadronu kawalerji i dwóch dział, 
pod dowództwem podpułkownika Rymskie- 
go, opuściwszy Mrasn staw 8 (20) Lutego,a- 
takował10 (22) koło Zalina 1 Swierzego bandę 
500 ludzi i zupełnie ją rozproszył. Buntowni- 
kom zabito 150 ludzi i 36 ujęto, a pomiędzy 
nimi dowódcę tej bandy. Wojsku zabito 1 
żołnierza i 3-ch raniono. 


Mowa p. Minghettego, zasługuje na uwagę; 
nigdy żaden minister skarbu, nie potrafił 
w równie powabny sposób przedstawić ta- 
kiego szeregu suchych cyfr i obrazu stan u 
skarbu nie bardzo pomyślnego. Kiedy p. 
Minghetti przestał mówić, wielu depużowa- 
nych zbliżyło się do miego dla złożenia mu 
powinszowań. Jeszcze ogólniejsze zyskałby 
pochwały, gaby nie nieszczęśliwa cyfra 700 
milionów, ra uderzyła jak grom w izbę 
i wywołała szemrania, pochodzące z bolesne- 
go zdziwienia. 

Pp. Peruzzi i Spaventa czynnie zajmują 
się reorganizacją wydziału spraw wewnętrz- 
nych. Idzie o zitaljanizowanie tego minister- 
stwa, w którym na 10-u urzędników, jest 8-u 
piemontczyków. Ażeby nie powiększać ilo- 
ści pensij placonych urzędnikom wyszłym 
z czynnej służby, chwilowo trzeba będzie po- 
większyć skład urzędników, żeby wprowa- 
dzić w większym niż dotąd stosunku żywio- 
ły z innych prowinceij. Przywrócono już do 
czynnej służby, usuniętych od niej 10-u nea- 
politańczyków i 10-u lombardczyków. Na- 
czelnilątem wyższej policji, będzie zapewne p. 
Oolapietro neapolitańczyk, wielkich zdolno- 
ści. Naczelnikiem sekcij ogólnej i bezpie- 
czeństwa publicznego, jest romańczyk, p. 
Oreste Biancoli. Wszystkie te dekreta będą 
przedstawione do zatwierdzenia królewskie- 
go na pierwszem posłuchaniu. 

W Turynie głównie zajmują się zabawami 
karnawałowemi. 


Rada Administracyjna na posiedzeniu z d. 29 
Stycznia (10 Lutego) r. b. mianowała księdza 
Kazimierza Welońskiego, Kanonika Honorowego 
Warszawskiego, Regensa Kancelarji Konsystorza 
Archidjecezalnego, proboszczem kościoła parafjal- 
nego św. Aleksandra w Warszawie. 


Dyrekcja Ubezpieczeń. —Zawiadamia, że Główna 
Kasa Oszczędności z Kantorem Pomocniczym, 
w Gmachu szkolnym, za Kościołem Ś-go Aleksan 
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym,—w ty- 
godniu upłynionym do d. 10 (22) Lutego r. b. | 
włącznie, wydała książeczek nowych 26, na któ 
re, tudzież na. dawniejsze W 263 wnioskach, zło- 
żono rsr. 3,015 kop. 75. — Na żądanie zaś 681 
uczestników (prócz procentu rs. 54 k. 21 7a, nale- 
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wy” 
płaciła rs. 39,572 k. 15!) i umorzyła książeczek 
206.—-Przeto uczestników 19,399 posiada kapitał 
rs. 564,101 kop. 15. — Prezes Wiermiewicz. — 
Naczelnik Kancelarji Słomański. 


— W roku zeszłym Kijowski wojenny, 
Podolski i Wołyński jeneral -gubernator 
przesłał uniwersytetowi św. Włodzimierza 
do rozpatrzenia srebrne przedmioty, znale- 
zione przez wieśniaka wsi Wielkiej Hajczy, 
przy: oraniu roli, a mianowicie: jeden pier- 
ścień wielkiego rozmiaru, dwa mniejszego i 
dwa łańcuszki długości każdy po 11 wersz- 
ków. — Konserwator gabinetu numizmatycz- 
nego p. Wołoszynski uznał pożytecznem na- 
być te rzeczy, z wyłączeniem jednego lańcu- 
szka, za 27 rs. 50 kop. 

— Połów wielorybów w morzu Ochockiem. Ga- 
zeta Wiestnik Kronszładzki zawiera dość szcze- 
gółowe sprawozdanie o połowie w.elorybów, 
złożone przez naczelnika portu Ajanskiego, 
zostającego w służbie kompanji północno- 
amerykańskiej, kapitana-lejtnauta Elfsberga. 
Sprawozdanie to w treści podajemy, — Połów 
wielorybów rozpoczęty został raz pierwszy na 
morzu Ochockiem, a mianowicie w zatoce 
Tauskiej w 1846 r., przez 6-ciu przemysłow- 
ców amerykańskich. Później z każdym ro- 
kiem liczba ich zwiększała się 1 zaczęli zwie- 
dzać wszystkie zatoki i odnogi morza Ocho- 
ckiego. W r. 1860 w morzu tem, a mianowi- 
cie w odnodze Udskiej i zatoce Tugurskiej 
zajmowało się już połowem 200 statków wie- 
lorybnych, a w tej liczbie 2 francuzkie, 2 bre- 
meńskie i 4 kompanji finlandzkiej, która się 
wzięła do połowu wielorybów w morzu Ocho- 
cekiem 1851 r. Pierwiastkowo, dopóki na 
wszystkich statkach finladzkich znajdowały 
się najęte komendy bremeńskich wielorybo- 
łowców, połów bywał dla kompanji zysko- 
wnym. Kiedy jednak po upływie czterech 
lat osady bremeńskie zastąpione zostały fin- 
landzkiemi, którym wyznaczono pensję, prze- 
mysł zaczął upadać. ŹZeglarze ci, mając za- 


NORZE NEA 


Przez Najwyższy dyplom z d. 31 stycznia (v. s.), 
mianowany zostal kawalerem orderu gw. Wło- 
dzimierza 2-ej klasy z mieczami, je- 
nerał-lejtnant, naczelnik 1-ej dywizji piechoty Or- 
ganowicz. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Marsylja, 20 Lutego. Wiadomości z Rzymu 
donoszą, że dnia 17 m. b., przedsięwzięto śle- 
dztwo co do pożaru teatru, będącego własno- 
ścią księcia Torlonia, który to pożar przypi- 
sują umyslnemu. podpaleniu. Straty wyno- 
szące 500,000. fr. zostały pokryte przez sto- 
warzyszenia ubezpieczeń. Ulice w pobliżu te- 
atru były w wielkiem niebezpieczeństwie, 
gdyż powstał wiatf gwałtowny, a magazyny 
wojska papiezkiego zostały już przez płomie- 
nie zajęte, lecz straż ogniowa rzymska, której 
wojsko francuzkie czynną niosło pomoc, zdo- 
łała przytłumić dalsze szerzenie się ognia. 
W Neapolu aresztowano 32 osób, w skutku 
schwytania przez rozbójników. margrabiego 
Avitabile, 

Madryt, 20 Lutego. Utrzymują, że gabinet 
nie rozwiąże izb, dopóki nie wyczerpie wszy- 
stkich środków pojednawczych z opozycją 
i urzędnikami marynarki, którzy się podali 
do dymisji. 

Frankfurt nad Menem, 22 Lutego. Dziennik 
L'Europe ogłasza treść noty kardynała-sekre- 
tarza stanu Antonellego do Mgnora Chigi, 
nuncjusza apostolskiego w Paryżu. Nota 
pomieniona, datowana 14-go b. m., ma na ce- 
lu wyjaśnienię nieporozumień, wynikłych 
z wiadomości zakomunikowanych przez Odo 
Russella rządowi angielskiemu. Nota kończy 
się oświadczeniem, że kardynał-sekretarz 
stanu unikać będzie na przyszłość wszelkich 
z p. Odo Russellem stosunków, z którychby 
wnosić było można, iż mężowi temu rząd pa- 
piezki przypisuje więcej niż charakter pry- 
watny. 

Ateny, 22 Lutego. Ponieważ Canaris podał 
się w zeszły wtorek do dymisji, przeto Bul- 
garis i Rufos utworzyli następujący, przez 
zgromadzenie narodowe potwierdzony gabi- 
net: Calligas, minister spraw zagranicznych; 
Londos, spraw wewnętrznych; Chaya, skar- 
bu; Artemis, wojny i marynarki; Walbis, 
sprawiedliwości; Kyriakos, rolnictwa i wy- 
chowania publicznego. Z powodu atoli wy; 
nikłego. wczoraj oporu przeciw QCanarisowi, 
Rufosowi i jego gabinetowi, ten ostatni po- 
dał się do dymisji, a za tym przykładem po- 
szedł i rząd tymczasowy. Zgromadzenie ną- 
rodowe zanominuje nowe ministerstwo i 
prezesa. 


Darmszład, 22 Lutego. Darmstädter Zeitung 
został upoważniony do ogłoszenia za wymy- 
śloną osnowę powtórzonego przez tenże 
dziennik artykułu wiedeńskiej Presse, doty- 
czącego przejścia Hessji darmsztadzkiej do 
obozu pruskiego. 

Paryż, 22 Lutego: Według Fatrie, ambasa- 
dor pruski onegdaj miał posłuchanie u Ce- 
sarza, oSA 
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Na zasadzie wnioskn departamentu heroldji 
rządzącego senatu, co do pozwolenia asesorowi ko- 
legjalnemu księciu Aleksemu Sałtykowowi, miano- 
wać się księciem Sałtykowem-Gołowkinem, depar- 
tament spraw cywilnych i duchownych rady pań- 
stwa wyraził zdanie, aby wniosek rządzącego se- 
natu został zatwierdzony. Zdanie to, NAJJAŚNIEJ - 
szy PAN Najwyżej zatwierdzić raczył w d. 17 gru- 
duia: 1862 r, (V.5.). 


om m iae a A A TEZA TA KOEGEL. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


x Ogólne Sprawozdanie, 

Do komisji ciała prawodawczego zajmują- 
cej się roztrząśnięciem budżetu, wniesiono li- 
czne poprawki, z których prawie wszystkie 
żądają powiększenia wydatków, zupełnie uza- 
sadnionego, i mogącego się spodziewać przy- 
chylnego ze strony izby przyjęcia, gdyby za- 
patrywano się na te poprawki ze stanowiska 
bezwzględnego. Leoz tym sposobem ciągle 
powiększając wydatki publiczne, choćby naj- 
bardziej uzasadnione, nie podobnaby było 
dojść do upragnionej równowagi budżetu, któ- 
ra w istocie mogłaby być osiągnięta przy 
zmianie zapowiedzianej niejako przez mowę 
Cesarską. 4 powodu, że rozprawy nad budże- 
tem będą mogly rozpocząć się w: eiele prąwo- 
dawczem około 10-80 „kwietnia, posie- 
dzenia izb ukończą się dopiero w końen tego 
miesiąca, zatem wybory będą się mogły od- 
być w drugiej połowie czerwca. Pomimo tak 
odległego terminu, zabiegi wyborcze wWSzę- 
dzie prawie mają już miejsce. } 

W izbie turyńskiej spodziewano Się ży” 
wych rozpraw co do wysokości pożyczki, któ- 
rą chcianoby zniżyć do połowy. P. Minghetu 
silnie się temu będzie opierał, zapewniająć, 
iż obecnie tylko połowę jej zaciągnie, co do 
której już umówił się z Rotszyldem i bankiem 
turyńskim, z drugą zaś połową będzie czekał 
na przyjaźniejsze okoliczności. Zmów zaczy- 
nają się powtarzać pogłoski o zmianach w ga- 
binecie. Stan zdrowia Fariniego nie jest o- 
biecujący; p. Pasolini ze względu zdrowia 
musiał opuścić Turyn; ministerstwo rolnie- 
twa i handlu ma być zniesionem, zaś mini- 
sterstwo wychowania publicznego stałoby się 
zbytecznem, gdyby się utrzymał projekt P- 
Minghettego, powierzający zarząd Spraw ami 
wychowania władzom prowincjonalnym. 

Wiadomości z Madrytu dosyć są sprzeczne; 
jedne depesze donoszą o rychłem rozwiązaniu 
izby, inne o wyczerpaniu poprzedniem wsze|- 


włochy. 


Turyn, 17 Lutego. Ciągle umysły są zajęte 
mową ministra skarbu, ijednoczesnem przed- 
tawieniem projektu pożyczki 700 milionów 
„ Nikt nie spodziewał się tego przedstawie- 
nia, ani tak wysokiej cyfry. Kiedy przed o- 
twarciem posiedzeń izb, pytano się p. Min- 
ghettego o stan skarbu, © Wysokość deficytu, 
o środki pokrycia go, odpowiadał zawsze 
w sposób optymistyczny, mówiąc, że w tej 
chwili nie potrzeba wcale Się tym zajmować 
iże rozprawy w tym przedmiocie rozpoczną 
się dopiero po zatwierdzeniu budżetu. Je- 
dnocześnie półurzędowe organa oświadczyły, 
że cały rok będzie się można obejść bez po- 
życzki i że minister skarbu przed zaciągnię- 
ciem pożyczki, chce polepszyć kredyt włoski 
i wznieść kurs renty do 80. Nagle przed kil- 
koma dniami, rozeszła Się pogłoska o bez- 
zwłocznem wniesieniu projektu pożyczki i na 
giełdzie papiery spadły; reprezentant do- 
mu Rotszylda sprzedał ich za znaczną sumę; 
prawdziwe przerażenie opanowało giełdę, 
chociaż niewierzono pogłoskom o pożyczce. 
Pessymiści mówili o pożyczce 500 milionów 
fr., nikt jednak nio mówił o 700 milionach, 
która to cyfra do ostatniej chwili była taje- 
mnicą. : 

Zmiana ta tłomaczy się w łatwy sposób. 
Minister skarbu liczył na dwa zasoby, które 
w najważniejszej chwili znikły. Mianowicie 
liczył na to, że dom Rotszylda otworzy. mu 
rachunek bieżący i na znaczne zaliczenia 
przez spółkę kredytu ruchomego franeuzkie- 
go, które były zastrzeżone w zamian za kon- 
cesję stowarzyszenia kredytu ziemskiego. 
Lecz pp. Bixio, Fremy i Pereire, widząc tru- 
dności stawiane przez komisję izby i gabinet 


Austrja. 


Wiedeń, 21 Lutego. Donau Zeitung zastama- 
wia się dziś nad staraniami mającemi na celu 
załatwienie kwestji węgierskiej. Pismo to 
rozróżnia w Węgrzech dwa stronnictwa: 
stronników praw z 1848 r. i ministerstwa 
węgierskiego, których nazywa ministerjalny- 
mi, i stronników stanu rzeczy z 1847 r., któ- 
rych zwie municypalistami. Gazeta pomie- 
niona mówi między innemi: „Zdaniem na- 
szem, przywrócenie stanu rzeczy z 1847 r., 
w obec urządzeń konstytucyjnych zaprowa- 
dzonych w zachodniej części monarchji, jest 
niemożebne, Tak ministerjalni jak i municy- 
paliści najstosowniejby postąpili, gdyby na- 
kreślili sobie program zgodny z interesami 
ogółu monarchji. W ten sposób zyskaliby oni 
ze strony tak swych przyjaciół jak i nieprzy- 
jaciół zaufanie do swych zamiarów. Na co 
bowiem przyda się roztrząsanie punktów 
spornych, kiedy największa ciemność panu- 
je pod-względem tak celu ich jak i podstaw. 
W gruncie rzeczy, oba stronnietwa powinny- 
by wiedzieć, co chcą osiągnąć, a pomimo to 
nie wyjawiają tego otwarcie. Kwestja wę- 
gierska jest nie tyle kwestją prawa i zasad, 
ile kwestją tego; 60 Z jednej strony jest nie- 
zbędnem, a z drugiej możebnem i praktycz- 
nie wykonalnem. Na tym gruncie należałoby 
stanąć, a wówczas porozumienie Się zobopó]- 
ne będzie łatwe. Jak we wszystkich w ogóle 
sprawach doczesnych, tak i w kwestji wę- 
gierskiej, to co jest możebnem do uskutecz- 
nienia, © stanowi najważniejsze kriterjum 
wszelkich propozycij i życzeń”. 

„I Wiener Zeitung roztrząsa dziś kwestję wę- 
gierską, do czego powód jej dało memoran- 


gorliwie do dzieła; podczas najprzy jaźniej- 
szej do połowu pory, stali sobie w porcie 
Ajańskim, wysyłając jedynie łodzie, które 
bez nadzoru należytego, także nie wiele pra- 
cowały. Skutkiem tego kompanja finlandzka 
ostatniemi laty zamiast korzyści, straty po- 
nosić zaczęła i w r. 1861 zaniechała swego 
przemysłu. Podług zebranych przez p. Elf- 
sberga wiadomości od przemysłowców ame- 
rykańskich, wywieziono fiszbinu 1 tranu z mo- 
rza Ochockiego, od r. 1846 do 1862 na sumę 
11 milionów dolarów. W ostatnie dwa lata, 
z powodu wojny w Ameryce, liczba amery- 
kańskich wielorybołowców na morzu Ocho- 
ckiem znacznie się zmniejszyła, a mianowicie: 
w roku pierwszym znajdowało się tam stat- 
ków 25, a w drugim tylko 18 amerykańskieb, 
a 2 oldenburgskie. Połów jednak w ostatnim 
roku był pomyślny; tak, iż za fiszbin i tran 
spodziewano się zyskać do miliona dolarów. — 
Z nadchodzącą wiosną i kompanja rosyjska 
północno-amerykańska, sąsiadująca z morzem 
Ochockiem, zamierza wziąć się do połowu 
wielorybów w _ zatoce "Tugurskiej,i w tym 
celu zbudowała w porcie Ajanskim szkunę 
Ajan; mającą 80 tonn objętości. © Oprócz tego 
statku, ma być kupiona drugi, oraz łodzie i 
przyrządy do połowu potrzebne, a przytem 
kompanja spodziewa się nająć amerykanskich 
wielorybołoweów. 

— Ksiądz Sztrosmajer, biskup djakowar- 
ski, śremski i bośniacki, chcąc dowiedzieć się, 
kiedy i w jaki sposób obchodzona będzie na 
Morawie tysiącletnia uroczystość wprowa- 
dzenia tam, przez ŚŚ. apostołów Cyryla i Me- 


pewnioną od kompanji płacę, nie brali się. 


todego, wiary chrześcjańskiej, pisał w tym 
wzgledzie do arcybiskupstwa ołomunieckiego i 
otrzymał ztamtąd nie tylko szczegółową infor- 
mację, lecz także o/ficium proprium do pomie- 
nionych świętych, odprawiane na Morawie. 
Skutkiem tego biskup Sztrosmajer udał się 
do- kardynała - arcybiskupa zagrzebskiego z 
propozycją, ażeby ten książę kościoła, łącznie 
ze wszystkimi biskupami południowo-słowiań- 
skimi, wyjednał u Ojca Św. pozwolenie, dla 
wszystkich słowiań południowych wyznania 
katolickiego, obchodzenia dnia 5 Qzerwca r. 
b., jako pierwszego rzędu uroczystość SS. Oy- 
ryla i Metodego, z oktawą. Na propozycje tę 
kardynał-arcybiskup przystał, 

— Założyć się mające w Pradze muzeum 
przemysłowe czeskie, o którem kilka razy 
wspominaliśmy, a na korzyść którego urzą- 
dzona była na wyspie Strzeleckiej wystawa 
przedmiotów zakupionych w Londynie, oraz 
miały miejsce prelekcje na wyspach Strze- 
leckiej i Zofińskiej, wejdzie wkrótce w życie. 
W zeszłą niedzielę odbyć się miała w bese- 
dzie miejskiej, narada przyjaciół i znawców 
przemysłu, w celu roztrząśnięcia projektu i 
ustawy i mianowania komitetu tymezasowe- 
go, poczem robione będą starania dla uzyska- 
nia zatwierdzenia tej instytucji, Od lat już 
wielu słyszeć się dają w Czechach narzekania 
na upadek mniejszego przemysłu, tak ważnego 
dla kraju, bo zabezpieczającego byt tysiącom 
mieszkańców. Zbiory muzeum przemysłowe- 
go obejmować będą: 1. Płody surowe wszyst- 
kich trzech królestw; 2. narzędzia i modele 
narzędzi; 3. modele budowli zastosowanych 
do wszystkich gałęzi przemysłu; 4. nowe wzo- 
rowe sprzęty i narzędzia, w gospodarstwie 
domowem najprzydatniejsze; 5. wyroby prze- 
mysłu, głównie krajowego, oraz zagraniczne- 
go, lecz takie, które są ze wszech miar wzo- 
rowe; 6. modele, ornamenta i obrazy mające 
na celu podniesienie w. rzemieślnikach i prze- 
mysłowcach poczucia estetycznego, i 7. pomo- 
ce naukowe dla szkół elementarnych, średnich 
i przemysłowych. Dla zadosyć uczynienia 
swemu ważnemu zadaniu, muzeum przemy- 
słowe użyje środków następujących: 1. Po- 

'bierać będzie od swych członków składki ro- 
czne; 2. oznaczy wstępne od gości, a w razie 
potrzeby i od swych członków, za zwiedza- 
nie zbiorów i prelekcij; 3. przyjmować będzie 
dary i zapisy pieniężne, tudzież ofiarowane 
na korzyść muzeum płody i wyroby przemy- 
słowe; 4. urządzać będzie koncerta i przed- 
stawienia teatralne, i w ogóle używać będzie 
wszelkich sposobów słusznych i prawem dó- 
"zwolonych dla nabycia niezbędnych środków. 

Już teraz, chociaż muzeum nie zostało je- 
szcze założone, napływają ze wszech stron 
obfite dary, tak od mężczyzu jak i od płci 
pięknej, a z prelekcij p. Naprstka zebrany zo- 
stał dość znaczny fundusz. 

— Revue britannique wspomniawszy z ja- 
kiem zamiłowaniem anglicy oddają się polo- 
waniu na lisy, utrzymuje, że w Anglji znaj- 
duje się 107 znanych psiarni chartów do 
szezwania lisów (/ox-haunds), w Bzkocji 8, w 
Irlandji 21, liczących 11,079 psów przezna- 
czonych wyłącznie do tego polowania. Psiar- 
ni chartów przeznaczonych tylko do-polowa- 
nia na sarny (stag-hounds) jest daleko mniej, 
a znakomitszych w właściwej Anglji tylko 
sześć, mianowicie królewska w Windsorze, 
p. Constable w Hull, p. Tenwick Brisset w 
Sommerset, p, Heatboote w hrabstwie Surrey, 
p. Petre w Ksseksie i barona Rotszylda w 
Monutmoor; w Irlandji zaś jest tylko jedna ta- 
ka znana psiarnia p. Alley w Dublinie. Wszy- 
stkie te siedm psiarni liczą 174 chartów. Na- 
koniec psiarni chartów do szczwania zajęcy 
(harriers) liczy się 69, a mianowicie 49 w An- 
glji, 1 w Szkocji i 19 w Irlandji, w których 
znajduje się przeszło 2,000 psów. Psiarnie 
ogarów niegdyś tak wysoce szacowane, kie- 
dy bardziej lubiono uczeńsze polowanie i wy- 
magano od psów głosu a nie szybkości, cią- 
gle się zmniejszają i znane są zaledwie trzy, 
liczące około 30 psów. Każda z tych psiarni 
poluje przynajmniej dwa lub trzy razy w ty- 
godniu, skutkiem czego średnio w Anglji co- 
„dziennie odbywa się 89 polowań z chartami. 
Miejsca zebrania na polowanie ogłaszane są 
przez pisma publiczne polowaniu poświęco- 
ne, a we wszystkich wioskach otaczających 
znakomitsze psiarnie, znajdują się do wyna- 
jęcia na czas polowania domki (cottages) wraz 
z stajniami. Corocznie też mali dzierżawcy 
publiczue ogłaszają podziękowania za wytę- 
pienie lisów, myśliwym, pomimo, że ci trato- 
wali ich grunta. Takie ogłoszenia wzbudza- 
ją zajęcie do polowań. We Francji jest tąkże 
więcej psiarni aniżeliby się zdawało, lecz 
każdy poluje dla siebie. „Dla tego Revue bri- 
tannique wnosi, aby tam za przykładem An- 
glji dano więcej rozgłosu polowaniom, , coby 
upowszechniło zamiłowamie do konnej jazdy, 
bo tylko zamiłowanie do polowania z charta- 
Bi nadało anglikom wyższość w konnej jeź- 

zie. 

-— Nowy kartofel. Jeden z członków belgij- 
skiego centralnego towarzystwa rolniczego, 
przedstawił temuż towarzystwu nowy gatu- 
nek kartofła, godny uwagi z trojakiego wzglę- 
du, a mianowicie: dla smaku, obfitości i ła- 
twości w przechowywaniu, Należy on, jak się 
zdaje, do rodzaju znanego w Belgji pol na- 
zwą chardon. Roślina ta dosięga wysokości 
dwudziestu cali i daje mnóstwo odrostków. 
Kwiat jej jest blado-tioletowy i nie wydaje o- 
wocu. Jeden akr gruntu trzeciej klasy, lekko 
umierzwionego, dał 22,000 kilogramów (kilo- 
gram około 2 funty) zdrowych kartofli. — 
Dzierzawcy sąsiedni byli zdziwieni nie tylko 
ogromnym urodzajem, ale i tem, że śród. plo- 
nu nie było chorych kartofli. 

— Brzoskwinie chińskie. W Szanghai miesz- 
ka pewien ogrodnik— chińczyk, który dopro- 
wadził sztukę ulepszenia drzew owocowych 
do nader wysokiego stopnia. +I tal: między 
innemi ogrodnik ten posiada: w swym ogro- 
dzie brzoskwinie tak znacznej wielkości, że 
każda zajmuje jeden dość duży półmisek. — 
Kiedy po obiedzie podają taki owoc, wówezas 
dzielą go na kawałki, jak arbuz lub melon i 
tak roznoszą gościom. Zrobić jednak przytem 
należy uwagę, że deser tego rodzaju kosztuje 
dość drogo, gdyż ogrodnik pomieniony .sprze- 
daje wielkie brzoskwinie po 20 do 30 szy- 
lingów, czyli po 40 do 60 złp. za sztukę. 

— Ostatni spis ludności dokonany został 
w Austrji w 1857 r.; z porównania zaś onego 
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z wykazami urodzeń i wypadków śmierci aż 
do r. 1860, okazuje się, że przyrost ludności 
w całej monarchji wynosi w pomienionym o- 
kresie 3.1 p©t Rozmaite atoli kraje, Austrję 
składające, różnią się znacznie pod względem 
tego procentu, który wynosi: w Dalmacji 5.8, 
w Galicji 5.2, na Bukowinie 5.0, na Szlązku 
4.8, w Czechach 4.2, na pomorzu austrjackiem 
3.7, w Chorwacji i-w. księztwie Siedmiogro- 
dzkiem 3.2, na Morawie 3.1, w pograniczu 
wojennem 3.0, w Węgrzech 2.9, w królestwie 
Lombardzko- Weneckiem 2.3, w dolnej Au- 
strji 1.6, w Krainie 1.3, w Styrji i Karyntji 
0.9, w Tyrolu 0.7 i w górnej Austeji 0.2 
pCt. Co do' Salzburga, ten przedstawia w 
tymże okresie nieznaczne zmniejszenie się li- 
czby ludności. 


— W Nrze 27. Dziennika Powszechnego z r. b., 
podana była wiadomość porównywająca tem- 
peraturę tegorocznego Stycznia z temperatu- 
rą tegoż miesiąca w innych latach, poczyna- 
jąc od 1791. r.; dziennik meteorologiczny wic- 
deński podający od 1775 r. zmiany zachodzą- 
ĉe w temperaturze, wskazuje że w ciągu tego 
czasu tylko dwie zimy były łagodniejsze w 
Wiedniu od tegorocznej, mianowicie w 1796 
iw 1834 r. W obecnej zimie temperatura jest 
wyższa o 40 od temperatury normalnej w 1796 
r. była wyższą od niej o 5,30, zaś w 183840 
4,80. 

— J)nia 2-go Marva rozpocznie się w Wro- 
clawiu wyprzedaż na licytacji bibliotek pożo- 
stałych po zmarłym niedawno prorektorze 
Wejcher i teściu jego, b. rektorze Ktzler'ze. 
Biblioteki te złożone są głównie z klasyków 
greckich i rzymskich, tudzież z dzieł traktu- 
jących starożytności, dzieje literatury, biblio- 
grafję i nauki przyrodzone. Są tam także mu- 
zykalje. Jest.tam znaczna liczba książek, wiel- 
ką wartość posiadających. ; 
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WŁADOMOSCI LITERACKIE. 


— Dziennik podróży po Egipcie t Nubji przez 
hr. M. Tyszkiewiczą (część I-a, Paryż, w dru- 
karni J. Claye, 1863, in 12-0). Pod tym tytu- 
łem, pisze Kurjer Wileński, świeżo opuścił pra- 
sę zajmujący opis podróży hr. Michała Tysz- 
kiewicza po nieznanych nam krajach wscho- 
du, kędy czterdzieści wieków spogląda ze 
szczytów piramid na obszerne rumowiska da- 
wnej wielkości i cywilizacji. „Egipt, kraina 
eudów natury i cudów dzieł człowieka, krai+ 
na, kędy młoda ludzkość przed tysiącami lat 
wycisnęła w granitach ślady stóp swoich, w 
linjach architektonicznych, w wizerunkach 
bóstw i sfinksów odbiła zagadkę ducha, 60 się 
jeszcze nie wywinął z pieluch marzenia, a już 
rozmyślać poczyna, — Egipt oddawna był dla 
mnie. upragnionym celem podróży. Jeżeli 
ciekawie śledzimy źródeł rzeki gasziącej na- 
sze pragnienie, o ileż ciekawszemi być muszą 
dla człowieka źródła, skąd wypłynęła nań 
przed wiekami mądrość żywota!” Temi sło- 
wami rozpoczyna nasz wędrowiec swoją*opo- 
wieść,—pod wpływem takich wrażeń i pobu- 
dek wsiada na pokład parowca „Indus” w 
Marsylji, który ma go zawieźć do Aleksandnji. 
Wypłynąwszy z nim razem z portu marsyl- 
skiego, czytelnik nie potrzebuje lękać się nu- 
dów, kołysaniem się statku lub mdłem opo- 
wiadaniem sprawionych wrażeń. Wspomnie- 
nia wywiezione z Europy, styl obrazowy i 
żywy pochłaniają GRĘ nA uwagę i. bronią 
od przypadłości morskiej choroby, od której 
i sam autor dziennika podróży jest wolny. 
Po krótkim wypoczynku w Malcie, autor 
staje w pórcie Aleksandriji na afrykańskim 
lądzie i ztamtąd już rozpoczyna szereg wycie- 
czek i wypraw w głąb kraju, nieraz z rze- 
czywistem niebezpieczeństwem połączonych. 
Opis miasta Aleksandtji, obelisków (igieł) 
Kleopatry, kolumny Pompejusza, chałup Fel- 
lahów, cmentarzów mahometańskich izjawisk 
fata morgana, wypełnia drugi rozdział= na 
wszystkiem z ciekawością zatrzymuje się oko 
wędrowca i trafnie kreśli pierwsze wrażenia. 
Trzeci rozdział stanowi opisanie drogi do Da- 
mietty. zwarty rozdział poświęcony jest opi- 
sowi miasta Damietty i Port-Said, oraz robót 
około kanału Suezkiego. Z kolei droga do Ka- 
iru, Kair, droga do Keneh, Denderah 1 Koptos, 
nakoniec: Teby, w następujących pięciu roz- 
działach, dostarczają obfitego wątku i- barw 
wschodnich do trałnych spostrzeżeń w obra- 
zowaniu kraju, który od niedawna poczynasię 
odradzać pod tchnieniem cywilizacji europej- 
skiej, i dla. wielu z pomiędzy nas znanym jest 
tylko z legend biblijnych o siedmiu krowach 


tłustych i chudych Józefa, o żonie Putyfura |. 


lub o siedmiu plagach egipskich. Zwyczaje i 
obyczaje Egipcjan, dawne podania i obrzędy 
religijne, starożytności egipskie zgromadzone 
i złożone w Kairze przez znakomitego arche- 
eloga p. Mariette, znaczenie kanału Suezkie- 
go, przyczyny dzisiejszej bezwładności wscho- 
du, olbrzymie ruiny Karnaku, przedwiekowej 


rezydencji Faraonów, własne poszukiwania, 


archeologiczne autora w Karnaku i Luksorze— 
wszystko to przesuwa się jak w panoramie w 
powabnem opowiadaniu wędrowca, który czę- 
sto w tych wycieczkach ponad brzegami Nilu 
zwraca się tęskną myślą i wspomnieniami do 
kraju rodzinnego i nieraz mu całe ustępy po- 
święca. Z żywem zajęciem, odezytaliśmy jo- 
dnym tchem prawie ten dziennik podróży i 
niecierpliwie czekamy wyjścia na świat za- 
powiedzianej drugiej jego części. Dodać je- 
szcze musimy, że dzieło to wydane nakładem 
i staraniem p.J. K. Wilczyńskiego, odznacza 
się wytwornością papieru i druku. Zaleca je 
nadto nadzwyczajna taniość, gdyż tóm obej- 
mujący 360 stronie przeszło, kosztuje tylko 3 
franki. 
— Na posiedzeniu styczniowem kraińskię- 
go towarzystwa historycznego, „Dr. Henryk 
Costa odczytał napisaną przez się rozprawę 
o SS. apostołach słowiańskich Cyrylim i Me- 
todym i 0 znaczeniu ich działalności dla Krai- 
ny. Prelegentopierając się na tadaniach Gin- 
cel'a i Bily' ego, oraz na dawniejszych poszu- 
kiwaniach Schónlebena i Vałvatora, jal nie- 
mniej na pismach Wodnika, Janieza i Hitzin- 
gera; dowodzi, że ani ŚW. Metody, aniśw, Gy- 
ryl nie wprowadził wiary chrześciańskiej do 
Krainy, lecz że jedyniena granicy chorwac- 
kiej robione były usiłowania zaprowadzenia 
w pomienionym kraju nabożeństwa kościel- 
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nego w języku słowiańskim podług ksiąg 
Metodego. — Następnie sekretarz towarzy- 
stwa August Iimiez, na podstawie rękopi- 


sma znajdującego sięw Lublani (Lajbach), dał 


opis granic Krainy pomiędzy r. 1770 a 1780. 
Nareszcie kustosz biblioteki Grermonik zwró- 
cił uwagę na wartość i znaczenie wydanej w 
Cilli, w języku słoweńskim, w czterech zeszy- 
tach i w formie regestów, „Kroniki Oillij- 
skiej” (Celska Kronika), przez Ignacego Oroże- 
na, przyczem złożył nadesłany przez tego o- 
statniego w darze towarzystwu egzemplarz 
tejże kroniki. P. Orożen zamierza rozszerzyć 
i przerobić tę kronikę, nawe bowiem poszu- 
kiwania dostarczyły mu nowych materjałów. 
P. Orożen donosi, że zebrał dotąd przeszło 
1,000 wypisów z dokumentów oryginalnych 
i rękopismów z lat od 1140 do 1690, a obok 
tego zamierza zbadać powtórnie bogate archi- 
wum, w Oberburgu (będącym od czasów zało- 
żenia biskupstwa lublańskiego, czyli od roku 
1461, własnością tegoż biskupstwa), gdzie 
spodziewa się sprostować nie jednę z dat hi- 
storycznych, poczem przy pomocy drugiego 
uczonego, zestawi zebrane przez się materja- 
iy w jeden tom. Praca podobna będzie miała 
tę zaletę, że materjał historyczny, dotyczący 
benedyktyńskiego niegdyś opactwa w Ober- 
burgu i biskupstwa lublańskiego, zebrany bę- 
dzie w jednę całość. Dla należytego zbadania 
dokumentów i rękopismów pomienionego ar- 
chiwum, p. Orożen podejmie się poprzednio 
uporządkowania takowego i pracę swą w tym 
względzie rozpocznie od ułożenia tych skar- 
bów w porządku chronologicznym. 

— P. Karol de Motty, wydał teraz w Pa- 
ryżu dzieło pod tytułem: Don Karlos i Filip I, 
zajmujące się jednym z najciekawszych, naj- 
bardziej romantycznych, a najmniej rozjaśnio- 
nych epizodów z historji szesnastego wieku. 
Życie i śmierć Don Karlosa, syna i domnie- 
malnego następcy Filipa II, Króla Hiszpań- 
skiego, zawsze zajmowały umysły, lecz dotąd 
słażyły głównie za przedmiot powieściopisa- 
rzóm i poetom. Prescott tylko napisał w tym 
przedmiocie jedeń rozdział dosyć obszerny, 
ale nie zawierający ani zupełnych ani dokła- 
dnyeh wiadomości, a to z powodu, iż autor 
ten nie wiedział o wielu ważnych dokumen- 
tach. Obok powabu: poważnego, lecz oży- 
wionego opowiadania, dzieło p. Moüy po- 
siada rękojmię, jaką dają cierpliwe poszuki- 
wania autora, oraz budzi zajęcie jako powa- 
żne studjum dziejowe. 

, — Powodzenie Kursu fizyki (Cours de physi- 
que) pp. Boutan i Almeda, tego wzoru odycij 
naukowych dla całej Europy, wydanego w Pa- 
ryżu nakładem księgarni korpusów Cesar- 
skich dróg i mostów i górniczego, p. Dunod, 
przeszło wszelkie przewidywania, tak, że 
w krótkim przeciągu czasu, musiano przygo- 
tować drugie wydanie, które w tych dniach 
opuściło prasę w Paryżu. Taż księgarnia, w 
podobny sposób wydała Kurs chcmji (Cours de 
chimie), p. Debray, którego nazwisko znane 
jest w nauee. Niesłychanie liczne doskonałe 
rysunki, piękność druku, umiarkowana cena, 
obok powabu nauki, z której przemysł czer- 
pie swe życie i rozwój, naznaczają temu osta- 
tniemu dziełu, miejsce w każdej lepszej biblio- 
tece. è 
—. Wyszło teraz w Paryżu dzieło p. Julju- 
sza Verne, pod napisem: Pięć tygodni w balo- 
nie; podróż po Afryce trzech anglików (Cinq se- 
maines en ballon; voyage de découvertes en Afri- 
que par trois Anglais), któremu przepowiada- 
Ją wielkie powodzenie. Przedmiotem tej po- 
dróży imaginacyjnej jest przebycie całej Afry- 
ki przez trzech nieustraszónych, uczonych i 
dowcipnych anglików i streszczenie dokła- 
dne, a przedstawione z talentem, jasno i w 8po- 
sób zajmujący wszystkich odkryć dokona- 
nych przez najznakomitszych podróżników. 
Powietrzna ta podróż, tym się różni od podo- 
bnych opisów podróży,że oprócz pierwszego fii- 
ktu, który jest wymyślonym w sposób wszak- 
że bardzo prawdopodobny, reszta tak jest do- 
kładną, że nauka nieniema do zarzucenia. Jest 
to dziełko zajmujące, a zarazem bardzo nau- 
czające i dostepne dla każdego wieku i płci, 
chociaż i uczeni znajdą w niem ciekawe wia- 
domości. 


JURISPRUDENCJA. 
0 odwoływaniu się do łaski, 


przez Stanisława Budzińskiego. 
(Wstęp.—Rys historyczny. Środki zapobieżenia zbocze- 
niom, — Usprawiedliwienie tych środków). 
(Dokończenie, patrz Nr. 43), 


ZASADY. 


1, Odwoły wanie się do laski nie powinno 
służyć: 

a) osądzonym z mocy ustawy gminnej 1% 
Kodeksu K. È. i P. na kary, w art. 126 tejże 
ustawy wymienione; | 

b) skazanym za przestępstwa, ulogające 
dochodzeniu na zaskarżenie osobiście" obra- 
żonego, wyjąwszy gdy kara pociąga za sobą 
utratę praw i przywilejów, lub gdy przestęp- 
stwo należy do rzędu tych, jakie w art. 163 
K: K. 6, 1 P. są wymienione. 

9. Zatwierdzanie przez Namiestnika Kro- 
lestwa wyroków podzwyczajnych, skazują- 
cych na kary, powyżej pod punktem 1 litera 
a) oznaczone, jest zbytecznem. 


3. Powtórne udawanie się drogą łaski 
może służyć tylko uwięzionym 1 to wówczas 
jedynie, gdy Komisja Sprawiedliwości ; uzna 
istnienie nowych uzasadnionych powodów,- 

4. Przy wprowadzeniu w wykonanie -po- 
stanowień w drodze laski wydanych, po- 
stawienie kar jednych. za drugie winno być 
dopuszezonem, i wyrzekanem. stosownie do 
przepisów.K. K., G. i P. przez Sąd, zarzą- 
dzający wykonanie kary lub przez; Radę 
Administracyjną, której decyzję « wyjedny- 
waćby mogły Sądy: Poprawcze zà pośrednic- 
twem Komisji! Sprawiedliwości, znosząc się 
wprost z, takową, 
«Taka zamiana kary winna mieć miejsce 
beż względu na to, czy ułaskawienia . odmó- 
widno, czy: też. kara na tej drodze: co do 
pasinghosoi swej lub rodzaju zmienioną Z0- 
SCAAG DT yy „97 i r" tt qav 

5. Kto już raz poniósł. karę, powodującą 
utratę praw i przywilejów, temu, — w razie 


dopuszczenia się nowego przestępstwa, nie po- 
ciągającego za sobą kary głównej, —wtedy 
tylko przedstawienie do łaski służyć winno, 
gdy Komisja Sprawiedliwości uzna, że za- 
chodzą przemawiające, ża nim okoliczności. 

Ograniczenie to stosować się może jedy- 
nie do przestępców, którzy przed upływem 
lat trzech po wycierpieniu kary za pierwsze 
przestępstwo nowego się dopuszczą. 

6. Odwołanie się do łaski winno być'czy- 
nionem w protokóle ogłoszenia prawomocne- 
go wyroku. Prosby o ułaskawienie zanoszo- 
ne wprost do Tronu, do Namiestnika Króle- 
stwa, do Naczelnika Rządu Cywilnego, do 
Rady Administracyjnej, lub do Komisji Spra- 
wiedliwości wypadałoby bez skutku pozo- 
stawiać. 


7. Składanie świadectwa konduity lub in- 
nych dowodów na obronę skazanego, jemu 
samemu pozostawić należy z zakreśleniem 
tym celem dziesięciodniowego terminu, licząc 
od. daty protokularnego odwołania do łaski. 


8. Przedstawienia do łaski winny być czy- 
nione bez wyręczania się niższemi sądami 
przez sąd, który w sprawie mocą 1 Instancji 
wyrokował, i przesyłane prźez tenże sąd 
wprost do Komisji Sprawiedliwości dla na- 
dania im dalszego prawnego biegu. 

9. Postanowienia w drodze łaski wyda- 


wane, powinny być przesyłane z Komisji | 


Sprawiedliwości wprost właściwemu Sądowi 
Poprawczemu do ogłoszenia i wykonania, 
o czem tenże Sąd winienby donosić Sądowi 
w I Instancji wyrokującemu, jeśli sam w tej 
Instancji sprawy nie rozpoznawał. 


USPRAWIEDLIWIENIE. 
Co; do 1. 


Co do ustępu a). Prawie we wszystkich ucy- 
wilizowanych krajach, nawet w tych, gdzie 
wolność osobista największemi otoczona jest 
rękojmiami, sprawiedliwość w przewinieniach 
policyjnych wymierzaną jest sumarycznie: 
wyrok natychmiast po jego wydaniu, bez ża- 
dnego dalszego odwoływania się przestępcy, 
ulega wykonaniu. Tej natychmiastowości 
wymaga porządek publiczny; dopuszcza jej 
małoważność skutków, jakie-na winnego 
uchybienie jego ściąga, skutków, które nie 
tyle są karą kryminalną, jak raczej skarce- 
niem, zwrócenie na drogę obowiązku i danie 
przykładu innym, na celu mającem. Na tych 


pobudkach oparte są rozporządzenia art. 127, 


276 i 283 Ustawy Gminnej, nakazujące w nie- 
których razach niezwłoczne wykonanie kary. 
W innych zaś przypadkach możność udania 
się do drugiej instancji, — art. 127 ustęp. 2 i 
art. 276 Ustawy Gminnej, oraz art. 28 lita, i 
b, Ustawy Przechod, do K. K.G. i P. do- 
zwolona—aż nadto dostatecznie wymaganiom 
sprawiedliwości i słuszności odpowiadającą 
kontrolę przedstawia. Otworzenie drogi ła- 
ski w tego rodzaju przewinieniach, obok swej 
zbytecznosci, niweczy dobroczynne z szyb- 
kiego wymiaru kary powstać mogące owoce, 
spowszednia wzniosłą instytucję ułaskawie- 
nia, zatrudnia Najwyższą władzędrobiazgami, 
umiegodnemi jej uwagi, a pomnażając znako- 
micie czynności sądów, tamuje bieg sprawie- 
dliwości z uszczerbkiem bezpieczeństwa 
spółecznego. i 

Co do ustępu b). W przestępstwach, które 
polegając na obrazie osobistej mniej obcho- 
dzą ogół, prawodawca składa iniejatywę do- 
chodzenia w ręku pokrzywdzonego, i niejako 
los obrażającego jego uznaniu powierza: mo- 
że on wcale nie zanieść skargi; może, po uczy- 
nieniu jej, a nawet po zapadnięciu wyroku 
prawomocnego pojednać się z oskarżonym 
i uwolnienie jego od wszelkiej odpowiedziul- 
ności uzyskać (art. 163 K. K. G. i P.). Na- 
daniem takiej swobody działania  doznające- 
mu nadwerężenia najdroższych praw osobi- 
stych, pragnął prawodawca powstrzymać sa- 
mowolne wymierzanie sobie sprawiedliwości 
lub uciekanie się do walki śmiertelnej w po- 
jedynku. Przyjęcie takiej zasady w ustawo- 
dawstwie karnem tem było niezbędniejszem, 
że dotąd polityka prawodawcza nie zdołała 
zwyciężyć panującego przesądu i wznieść 
znieważonego na szczytne stanowisko oby- 
watela, któryby dla pokrzywdzonego honoru, 
hamując swe namiętności, na drodze legalnej 
szukał zadosyć uczynienia. 

Dla skuteczniejszego osiągnięcia takiego 
celu, koniecznem jest, aby Najwyższa władza 
w tego rodzaju przestępstwach wyzula się 
z atrybucji ułaskawienia; — inaczej postępując, 
obala jedną dłonią to, co buduje drugą. Jakże 
dotkliwem jest dla obrażonego, gdy po dłu- 
giem oczekiwaniu dostąpiwszy prawie celu 
swej prawowitej zemsty, do skazania przez 
sądy przeciwnika, nagle dowiaduje się, iż te- 
mu kara, i tak może niczbyt ciężka, znacznie 
złagodzoną, albo, co gorsza, darowaną zosta- 
la! Nie będzież to nadal dla znieważonego 
zachętą, aby sam sobie sprawiedliwość wy- 
mierzał, nieufając zwodniczym prawa karne- 
go obietnicom? 

Inne jest położenie rzeczy, gdy. postano- 
wionej na obrażającego karze. towarzyszy 
utrata praw i przywilejów osobistych: kary 
takie już do ważniejszych należą; złagodze- 
nie ich przez właściwą władzę drogą wyjąt- 
kową, szczególnemi okolicznościami spowo- 
dowane, nie zawiedzie jeszcze. nadziei po- 
krzywdzonego. Tu odsunięcie od drogi łaski 
zbyt uciążałoby przestępcę. 

Nie tylko wielkość: kary wskazuje  potrze- 
bę:dopuszczenia odwołania się do ułaskawie- 
nia w przestępstwach na zaskarżenie: docho- 
dzonych: odwołanie to musi być przyznanem 
niektórym z. tych czynów karogodnych 70 

i ri harakter. 
względu na sam wyjątkowy ieh: © > ira 
Są to przestępstwa, które możnaby da l 
prywatno-publicznemi. Pociągnięoe 20 Al: 
powiedzialności winnego „a „szafę 
obraźonego: w tem leży ich odcien prywatny; 
tu już dalszy wpływ skarżącego ustaje i 

ju y wp! 
przestępstwo przybiera charakter. publiczny, 
pojednanie nie znajduje Już. miejsca, "Takiemi 
przestępstwami są znieważenie zwierzchnika 
przez / podwładnego v w. służbie rządowej, 
zgwałcenie niewiasty, uwiedzenie i shańbie- 
nie mieletniej i t. d. (art. 163 K.: K; G; i.P.). 
Jeśli odpowiedzialność iza: te «czyny prawo- 
dawca uczynił zawisłą od podania zażalenia, 
to nie dla tego, żeby one nie obchodziły żywo 
Interesu 'spółecznego,: lecz dla tego jedynie, 
iż obawiał się, aby dochodzenie z urzędu nie 


stało się uciążliwszem dla obrażonego przez 
rozgłoszenie jego krzywdy, jak dla winnego 
przez ściągnięcie nań zasłużonej kary. Wnie- 
sienie skargi obawę tę usuwa, i odtąd obra- 
żony, obok przeważających względów po- 
rządku spółecznego, żadnego wpływu na 
bieg sprawiedliwości wywierać nie może. 
Odrębna natura tych, przestępstwo zdaje 
SIĘ" dostatecznie usprawiedliwiać, iż popel- 
niającym je droga łaski przeciętą być niepo- 
winna. 

Zakończmy statystycznem spostrzeżeniem. 
Dowodem, jak dalece zastosowanie propono- 
wanej zasady lej zdoła przyczynić się do 
zmniejszenia czynności laskowych, może być 
ta okoliczneść: 14—jak wykazy statystyczne 
Komisji Sprawiedliwości z kilku lat osta- 
tnich- przekonywają,—z pomiędzy zarzutów 
na zaskarżanie obrażonego dochodzonych sa- 
me sprawy o obelgi i potwarz wynoszą je- 
dną trzecią ogólnej liczby spraw, a nawet 
w latach 1859 i 1860 liczba ta doszła blisko 
do połowy. 

Co do 2. 

Powody usprawiedliwiające ustęp a) po- 
przedzającego punktu uzasadniają zarazem 
zbyteczność zatwierdzenia podzwyczajnie wy- 
rzeczonych małoznaczących: skarceń, — za- 
twierdzania,art, 6 Instrukcji o karach podzwy- 
czajnych z d. 28 Listopada (10 Grudnia) 1847 
zaleconego. Uchylenie tego zatwierdzania 
tem bardziej jest nieuniknionem że kary, 
art. 126 Ustawy. Gminnej wymienione, ża- 
dnego stopniowania nie obejmują, a tem sa- 
mem art. 8 tejże Instrukcji, oznaczający spo- 
sób zniżenia kary podzwyczajnej, zastosowa- 
nym być nie może. 

Co do.$. 

Osoby z więzienia odpowiadające, jako 
cięższym ulegające zarzutom, mogą wyjąt- 
kowo w razie wykazania nowych powodów 
udać się drogą łaski. Dopuszczenie do tego 
dobrodziejstwa osób, na wolności pozostają- 
cych, byłoby zbytecznem, a nawet dla wy- 
miaru sprawiedliwości szkodliwem, skoro, 
jak doświadczenie przekonywa, powtórna 
prośba o ułaskawienie, najczęściej na błachych 
oparta zasadach, służy tylko za środek usu- 
wania się od wykonania kary. Na tych za- 
pewne „pobudkach opartem zostało postano- 
wienie Ks. Namiestnika z d. 27 Lipca 1816, 
mylnie na obwinionych, na wolności zostają- 
cych, w praktyce rościągane, którego osnowę 
w dosadniejszych oddaną wyrazach, niniej- 
szy punkt obejmuje. 


Co do- 4. 


Ułaskawienie, mając na celu ulżenie losu 
skazanego, nie może pogorszać jego położenia 
i pozbawiać dobrodziejstwa, z ogólnego pra- 
wa wypływającego. Ztąd, w razie bezskutecz- 
nego przejścia drogi łaski lub doznania 
zmniejszenia wysokości zawyrokowanej kary, 
przestępcy służy prawna możność uzyskania, 
za decyzją sądu lub Rady Administracyjnej,za- 
miany tej kary w sposób K. K. G.i P.przepisa- 
ny. Naj właściwsza pora do ocenienia stosowno- 
ści zamiany przedstawia się właśnie wówczas, 
gdy idzie o wykonanie kary, i gdy w tym cza- 
sie stan zdrowia lub inne osobiste okoliczno= 
ści przestępcy, potrzebę tej zamiany obudzają. 
Że miał to na uwadze prawodawca, między 
innemi, art. 86 t. p. o tem: przekonywa. 

Przy takiem zapatrywaniu się, proponowa- 
na zasada jest tylko interpretacyjaą, Wszak- 
że odpowiedni przepis dla tego byłby potrze- 
bnym, że Sądy, podzielające taki sposób wi- 
dzenia,czują się skrępowanemi przezReskrypt 
Komisji Sprawiedliwości z d. 8 (20) Stycznia 
1858, r. Nr. 19,041, zabraniający podstawia- 
nia chłosty za dom roboczy po bezskutecznem 
przejściu drogi łaski. Reskrypt ten wszakże 
wiązać sądów nie może, skoro interpretacja 
obowiązująca (autentyczna) jest udziałem tyl- 
kó władzy prawodawczej; a obok tego jak już 
wyżej nadmieniono,osnowa reskryptu nie jest 
zgodną z rozporządzeniami K. K. Œ. i P. 

Istotną wątpliwość przedstawia w jurys- 
prudencji przypadek, gdy w drodze laski 
kara co do rodzaju swego zmianie ulegnie. 
I tu przecież zastąpienie kary przez inną od- 
powiedniejszą, z powodów i w sposób wyżej 
przywiedziony, dozwolonem być winno. 

Co do właściwości bezpośredniego znosze- 
nia się, Hądu Poprawczego z Komisją Spra- 
wiedliwości zobaczyć niżej ustęp drugi po- 
budek do punktu 8 i 9. 


Codo 5. - 

Niepoprawność przestępćy;— który, dozna- 
wszy złagodzenia kary, utratę praw 1 przywi- 
lejów pociągającej, nowego: przestępstwa się 
dopuści, =nie dozwala stawić go na równi z u- 
dającym się do łaski po raz pierwszy, zwłasz- 
cza że pozyskanie zmniejszenia kary, zanową 
obrazę prawa postanowionej, mogłoby go do 
dalszych ośmielić bezprawi. Spokojne zacho- 
wanie się przestępcy, a przynajmniej wstrzy- 
mywanie się od ważniejszych przstępstw; w 
ciągu lat trzech od daty poniesienia kary, 
nie świadczy skłonności do ciągłego narusza- 
nia praw kodeksem karmym osłoniętych; nie 
powinien: przeto doznawać scieśnienia w od. 
wołaniu się do ułaskawienia, jeśli po upływie 
tego czasu nowego przestępstwa dokona. 

Surowość kaiz -A na jakąby przestę- 
pea, który już z łaski korzystał, skazany zo- 
stał, wymaga bezwarunkowo przedstawienia 
go do ułaskawienia, jeśli o takowe upraszać 


będzie. á 
an o do 6. 

Zabronienie udawania się do łaski w inny 
sposób, jak w protokóle ogłoszenia prawomo- 
enego wyroku, uwolni władze od licznej a 
zbytecznej korespondencji: 

i Go do 7. 

Składanie świadectw- konduity i innych 
dowodów. w umiarkowanym. terminie pod 
prekluzją, za staraniem samych stron, nie ma- 
ło.przyczyni się, do przyspieszenia postępo- 
powania łaskowego. Obecnie samo ściąganie 
dowodu sprawowania się, jeśli to w toku 
śledztwa nie nastąpiło,nieraz trwa kilka mie- 
sięcy, obok oporem idącej korespondencji z 
władzami policyjnemi, nader na wezwania 
sądów, obojętnemu. 

i Co do 819. 
"Zdaje się być rzeczą  najwłaściwszą, gdy 
przedstawienie /do laski iść będzie od Sądu, 
który wydawszy wyrok w I Instancji, miał 


największą sposobność bliższego obeznania się 
ze sprawą. Dotąd cały ciężar przygotowywa- 
nia opinji w drodze łaski spadał wyłącznie 
na Sądy Kryminalne, a to w myśl_$ 595 O. 
K. P. (porównać art. 2i 5 dekretu Króla Sas- 
kiego z d 26 Lipca 1810, w związku z dekre- 
tem zd. 19 Lutego 1812art. 1i2),chociaż nie- 
które z nich wymogły na Sądach popraw- 
czych, aby im opinje te projektowały. 

Pośrednictwo Sądu Kryminalnego przy 
przedstawieniu do łaski przez SądPoprawczy, 
gdy ten wyda wyrok w I Instancji, byłoby 
zupelnie zbyteczną ceremonjąjistotnemi wzglę 
dami hierarchicznego porządku bynajmniej 
nieusprawiedliwioną, narażającą Sąd Krymi- 
nalny na niepotrzebną machinalną pracę, a 
sprawiedliwość na zwłokę. Niedogodność po- 
dobna istniejąca obecnie przy przesyłaniu 
przez Komisję Sprawiedliwości postanowień 
Sadom Poprawczym za pośrednictwem Šą- 
dów Kryminalnych, również winna być usu- 
niętą. Takie uproszczenie znoszenia się władz 
będzie spełnieniem woli Monarszej, o dążeniu 
do skróconej korespondencji, objawionej w 0- 
odezwie Ministra Sekretarza Stanu do Na- 
miestnika Królestwa jeszcze pod dniem 9 (21) 
Stycznia 1852 r. 


pisano w Lutym 1862 r. 


Stan Zakładów Naukowych w Galicji 
Austrjackiej. 
(nadesłane) 
Kraków w Listopadzie 1862 r. 


W uwagach dotąd spisanych wykazaliśmy 
dostatecznie, jak stała sprawa języka pol- 
skiego jako wykładowego po zakładach na- 
szych naukowych. K.eśląc jej historję i wy- 
kazując stan jej faktyczny, nie odnosiliśmy 
się do wzoru jakiegoś idealnego, według któ- 
rego chcielibyśmy byli ową sprawę mieć za- 
łatwioną, w sposób potrzebom naszym naj- 
odpowiedniejszy. Przeciwnie zestawiając ka- 
żdą fazę stosunków faktycznych z istniejące- 
mi, przez władze wyższe i najwyższe wyda- 
nemi rozporządzeniami, chodziło nam tylko 
o rozwiązanie pytania, czy owe fazy zgadzały 
się z owemi przepisami, które powinny były 
w każdym obowiązywać razie. 

Dziś przychodzi nam rzucić okiem na dal- 
szy rozwój w mowie będącej sprawy. W prze- 
ciągu lat kilku kronika nasza milczy; bo wy- 
jąwszy owe usiłowania, dążące do coraz ob- 
szerniejszego zaprowadzenia wykładów nie- 
mieckieh w miejsce polskich, o których 
wspomnieliśmy tam, gdzieśmy kilkuletni 
stan gimnazjum tarnowskiego corocznemi 
wykazali datami, nie zaszła żadna istotna, na 
nowem rozporządzeniu wyższem oparta zmia- 
na. Trwał ten stan od roku 1854 do 1859. 

Dopiero w tym ostatnim roku wyszlo no- 
we rozporządzenie ministerjalne z 8go Sierp- 
nia, oparte na postanowieniu najwyższem zd. 
20-g0 Lipca tegoż samego roku, które po- 
nieważ dało powód do nieporozumień w kra- 
ju, w całości tu przytoczymy. Ogłoszone 
w dzienniku ustaw państwa, brzmi ono jak 
następuje: 

„Rozporządzenie ministra wyznań i oświe- 
cenia z d. 8-go Sierpnia 1859 r., którem ogła- 
sza się zmiana postanowienia w najwyższem 
piśmie odręcznem z 9-go Grudnia 1854 r. 
(dz. ustaw państwa 1. 315) zawartego co do 
miary, w jakiej język niemiecki we wszyst- 
kich gimnazjach, z wyjątkiem lombardzko- 
weneckich, być ma językiem wykładowym . 

„J. ©. K. Ap. Mość raczył najwyższem po- 
stanowieniem z dnia 20-go Lipca 1859 roku 
najłaskawiej pozwolić, aby po gimnazjach 
w okolicach, w których ludność przeważnie 
innym, a nie niemieckim mówil językiem, od- 
stąpić od powszechnej w najwyższem piśmie 
odręcznem z d. 9 Grudnia 1854 r. (dz. ustaw 
państwa L. 315 $ 2) wyrzeczonej zasady, we- 
dług której językiem wykładowym w klasach 
wyższych, wszędzie przeważnie niemiecki 
być powinien, a sąd o środkach dydaktycz- 
nych, których obok nauki języka niemieckie- 
go, we wszystkich klasach obowiązującej, 
użyćby należało celem doprowadzenia uczniów 
do tego, aby po ukończeniu gimnazjum w Ję- 
zyku niemieckim w piśmie i mowie nabyli 
biegłości, tym pozostawić, do których należy 
staranie około odpowiedniego gimnazjum i 
ustanawianie w niem nanczycieli. Obok tego 
obowiązuje nadal rozkaz, aby przy pisemnych 
i ustnych egząminach dojrzałości, z całą su- 
miennością wymagano znajomości języka nie- 
mieckiego i biegłości w poprawnem jego uży- 
waniu, stwierdzając ją także przez popis z te- 
go przedmiotu, jakoteż za pomocą egzaminu 
w przedmiotach ifnych. 

Tem samem znoszą się także te postano- 
wienia reskryptu z d. 1-go Stycznia 1855 r. 
(dz. ustaw państwa L. 7 gg 2i 9), regulujące- 
go stosunki Językowe po gimnazjach w Wę- 
grzech, Kroacji i Sławonji, Siedmiogrodzie i 
serbskiej wojewodzinie z Tem. Banatem, któ- 
re nie zgadzają się Z rozporządzeniem powy- 
hej przytoczonem. j iaa 

Tak brzmi ów reskrypt z 8 Bierpnia 1859 
r. Przedrukowany po pismach publicznych 
krajowych, dobre sprawił wrażenie. „I dzien- 
nik Krakowski podniósł ważność jego ay 
szkół galicyjskich, obiecując sobie ry e e 
zmiany dotychczasowego faktycznego piani 
co do języka wykładowego, który uczącej $19 
młodzieży nie małe stawiał do przezwyciężo” 
nia trudności, Powszechnie bowiem mniemano 
że ogłoszony świeżo reskrypt znosi nie tylko 
faktyczne co do języka wykładowego stosunki, 
jakie się po roku 1854 były rozwinęły, ale 
znosi nawet samą ustawę i zasadę z grudnia 
1854 r., według której wprawdzie w języku 
uczniom najbardziej znanym podawać się 
miała nauka, ale zawsze w wyższych klasach 
przeważnie języ ka niemieckiego do wykładów 
używać należało. 

W całym kraju zatem reskrypt w mowie 
będący, sprawił bardzo dobre wrażenie. Oie- 
szono się powszechnie Z aktu sprawiedliwo- 
ści z woli monarszej dokonanego, w skutek 
„którego młodzież pobierać miała nauki w ję- 
zyku ojczystym, a obok tego nabywać także 
gruntownej znajomości języka niemieckiego, 
tak pod względem stosunków naszych poli- 
tycznych, jakoteż i zć względu na samą 
umiejętność i oświatę zasługującego na 
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gruntowną ze wszech miar znajomość. 
Pierwsze było naturalnem, drugie po- 
wszechnie zupełnie słusznem uznano. Cie- 
szyli się więc rodzice, którym chodziło o 
przyszłość dzieci; cieszyła się młodzież szkol- 
na, widząc już prawie usunięte zapory 1 tru- 
dności, z któremi tak bardzo walczyćjej przy- 
chodziło; nieobojętni byli i nauczyciele, uła- 


twienie pracy tak uczniów jak i własnej ma- 
jąc na względzie. Słowem, reskrypt w mowie 
będący powszechnie jak najlepiej przyjęto, a 
zarazem powszechnie tylko tak go pojmowa- 
no, jak go i czytelnicy nasi, jeśliby go dziś 
dopiero po raz pierwszy byli czytali, w pier- 
wszej chwili zaraz po przeczytaniu zapewne 
pojęli, t. j. że reskrypt z sierpnia 1859 roku 
zniósł: a) we wszystkich gimnazjach, prócz 
lombardzko-weneckich, rozporządzenie z 1854 
r; b) że zaleciwszy jak najgoręcej gruntowne 
nauczanie języka niemieckiego, wybór odpo- 
wiednich ku temu środków tym pozostawił, 
którzy mieli powierzoną pieczę nad szkoła- 
mi i do których wybór należał nauczycieli; a 
w końcu ©) że zniósł także owe rozporządze- 
nia, które co do gimnazjów w krajach nie- 
gdyś pod nazwą węgierskich objętych, wyda: 
no w styczniu 1855 r. — Reskrypt, o którym 
piszemy, wydany był w sierpniu, a więc w cza- 
sie wakacij. Oczekiwano więc rozpoczęcia 
nowego roku szkolnego, spodziewając się, że 
właśnie w owym czasie najstosowniejsza na- 
darza się pora do przeprowadzenia wskazanej 
reskryptem zmiany. i 

Tymczasem nadszedł nowy rok szkolny i 
rozpoczął się znów dawnym trybem. Publi- 
czność oczekująca niecierpliwie rozpoczęcia 
nauk, a widząc dawny stan rzeczy na nowo 
w praktykę wprowadzony, nie mogła sobie 
wytłomaczyć co się dzieje i nagaby wała cią- 
gle władze zakładami bezpośrednio kierujące. 
Ale władze te obowiązywał dawniejszy stan 
rzeczy, bo nowych poleceń do przedsięwzię- 
cia zmian nie otrzymały od władz wyższych. 
Zaczęły chodzić pogłoski, że owo rozporządze- 
nie z $-go Sierpnia nie tyczy się Galicji, że 
stosuje się tylko do Węgier, a mianowicie 
i tam do tych tylko zakładów, które z pry- 
watnych utrzymują się funduszów. i 

Nastąpiło więc powszechne rozczarowanie. 
Nie obeszło się z obu stron i bez rozdrażnie- 
nia. Reskrypt bowiem z Siernia, jeśliby był 
wszedł w życie, zmusił byłby osoby nie wła- 
dające językiem poskim do ustąpienia; zagra- 
zał więc tui owdzie, temu lub owemu stano- 
wisku. W takim razie radość w kraju nie 
przypadała do smaku, a w skutek tego nie 
obeszło się bez posądzeń o agitację, nawet 
nauczycieli, naturalnietych, którzy nie ukry- 
wali radości, że przecież przyjemniej im pra- 
cować w języku ojczystym aniżeli w obcym. 

Tymczasem rzecz zostawała in słału quo a 
ministerium, które ogłosiło było reskrypt, 
nie spieszyło się ani z wykonaniem, ani, jeśli 
reskrypt w kraju powszechnie źle był zrozu- 
miany, z wyjaśnieniem jego właściwej treści. 
Powiedzieliśmy, że się nie spieszyło, bo do- 
piero w marcu 1860 r., a więc po upływie 
przeszło pół roku, dało w tej sprawie swoje 
wyjaśnienie. 

Zawiera się ono w reskrypcie ministra wy- 
znań i oświecenia z d. 8 Marca 1860 roku — 
wystosowanym do jednej władzy krajowej 
(an -cine Landesstelle); a znaleść można ów „re- 
skrypt w czasopiśmie dla austrjackich gim- 
nazjów (Zeitschrift für die österreichischen Gym- 
nasien), wydawanem w Wiedniu w roczniku 
z 1860 r. na str. 281 i 282. 

W celu wyjaśnienia sprawy przytoczymy 
reskrypt w liście następującym. 


BIBLJOGRAFJA NIEMIECKA 
za miesiąc Styczeń 1868 r. 


Dr. Anton Gindely. Rudolfllund seine Zeit. 
1600 bis 1612. Band 1. Prag. 

Dzielo to jednego z pierwszorzędnych hi- 
storyków czeskich, jest owocem przedsiębra- 
nej przez niego podroży naukowej, w której 
nagromadził materjały nadzwyczaj ważne dla 
dziejów kraju czeskiego i całej monarchji au- 
strjackiej. Pracy tej, obliczonej na parę to- 
mów, wyszedł na teraz z druku tom pierw- 
szy, a tom drugi także wkrótce wydany zo- 
stanie. Tom ten doprowadzony został do na- 
dania stanom czeskim patentu królewskiego, 
Rozdział wstępny obejmuje w krótkich za- 
rysach obraz stosunków hiszpańsko-austrjac- 
kich, przed zawarciem przez Filipa austrja- 
ekiego związków ‘małżeńskich z Johanną hi- 
szpańską, tudzież polityki Karola V i Filipa 
II, poczem autor przechodzi do linji niemie- 
ekiej domu Habsburgskiego. P. Gindely po- 
wiada, że linja ta miała w sobie bardzo mało 
z ducha stronniczego, jakim odznaczała się 
linja hiszpańska, w swym głównie stosunku 
do protestantyzmu. Zdanie to stosuje Się 
przedewszystkiem do Maksymiljana Il. Mo- 
narcha ten, pełen tolerancji i względności dla 
swych protestanckich poddanych, nie sta- 
wiał zawad rozwojowi państwa niemieckiego 
i pod tym to względem stoi w zupełnej sprze- 
czności z Filipem II i jego dążnościami pań- 
stwowemi i politycznemi. Zdaniem autora, 
pomimo przeciwnego twierdzenia dziejopisa- 
rzy, obie linje domu Habsburgskiego były od 
samego początku prawie obce sobie, dążyły 
każda do swego celu i pod tym jedynie wzglę- 
dem wydawały się zaprzyjażnionemi, iż mo- 
żna było być pewnym, że nie będą toczyć 
z sobą wojny. „Dopiero pod Ferdynandem II, 
który wybawieniem swem obowiązany był 
wyłącznie hiszpanom, polityka familijna obu 
tych linij była przez długi czas wspólną. 

P. Gindely daje szczegółowy obraz osobi- 
stości Rudolfa IL Objął on w wieku lat 24 
rządy Austrji, Węgier, Czech i Morawy, a 
wraz z tomi koronami, włożył na swą głowę 
koronę cesarzóW niemieckich. „Od samego 
początku swego panowania, Rudolf II za- 
mieszkał „w Pradze, urządził tameczny zamek 
odpowiednio swej godności, 1 pędził. Życie 
spokojne, uprzyjemniając Je sobie zamiłowa- 
niem w sztukach pięknych. J akkolwiek mo- 
narcha ten lubil polowanie i czynił w tym ce- 
lu częste po kraju wycieczki, pomimo to był 
od samej młodości tak wielkim  nieprzy- 
jJacielem ruchu, iż długo po zgonie ojca zwle- 
kał z podróżą do Morawy, dla przyjęcia od 
tego margrabstwa hołdu, iuczynił to nie 
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wpierw, jak po długiem i niejednokrotnem 
dopominaniu się stanów morawskich. Poczer- 
pnął on wprawdzie w Hiszpanji usposobienie 
bardziej religijne od tego, jakiem ożywiony 
był jego ojciec; wypadki atoli z ostatnich lat 
jego życia, jak niemniej wymuszona jego gor- 
liwość w młodszych latach, służą dowodem, 
iż zasady w których został wychowany, ma- 
ło na urobienie się jego ducha wpłynęły”. 

O charakterze osobistym Rudolfa mnóstwo 
jest wiadomości, wśród których pierwsze 
miejsce zajmują relacje posłów rzeczypospo- 
litej Weneckiej. W ogóle malują go jako 
człowieka ujmującej powierzchow ności i nad- 
zwyczaj łagodnego charakteru. Przystęp do 
niego był łatwy, a obejście się jego było peł- 
ne uprzejmości. Rudolf posiadał wiele języ- 
ków, między innemi łaciński, niemiecki i co- 
kolwiek czeskiego, lecz najbieglejszym był 
w hiszpańskim, wśród którego wychował się; 
największe atoli upodobanie znajdował w ję- 
zyku niemieckim, którym prawie wyłącznie 
mówił. Umysł jego musiał być bardzo sub- 
telny, kiedy tak zręczni spostrzegacze, jaki- 
mi byli posłowie weneccy, podziwiali trafność 
jego sądu. Upodobania atoli tego cesarza 
skierowane były nie do zatrudnień wynika- 
jących z jego stanowiska, a do zajęć, które 


może w zupełności jedynie z ujmą innemu, 
ważniejszemu zadaniu. Od lat młodzieńczych 


miał Rudolf IL szczególne zamiłowanie do 
sztuk pięknych, mianowicie do malarstwa, 
rzeźby 1 mozaikowania, a z nauk, oddawał się 


głównie chemji i astronomji. Podczas gdy 
sprawy państwa wymagały nieustannej dzia- 
łalności, mijały nieraz miesiące i lata, zanim 
wydał decyzję co do ważnej jakiej kwe- 


stji, a obecność swą na posiedzeniach rady 
tajnej skracał ile możności, byle wrócić do 
zatrudnień, w których sobie upodobał, Wio- 


dąc życie odosobnione w zamku, Rudolf spę- 
dzał czas bądź na rozmowie z artystami, któ- 
rych naokoło siebie gromadził, bądź na pra- 
cy w osobnej sali, gdzie w towarzystwie je- 
dynie jednego sługi i pomocnika, oddawał 
się malarstwu, rzeźbiarstwu, doświadczeniom 
chemicznym, lub spostrzeżeniom astronomi- 
cznym. 

Takim był monarcha, w ręku którego spo- 
czywały losy państwa, będącego na samym 
zaczątku tworzenia się i rozwoju. 
bowiem profesor Gindely powiada, że Fur- 
dynand I, po przyłączeniu do swych niemie- 
ckich posiadłości, dwóch krajów tak rozle- 
głych, jak Węgry i Ozechy, nie mógł jeszcze 
pomyśleć o utworzeniu z tych trzech koron 
jednolitego państwa, zdolnego położyć kres 
niepodległości każdej z tych trzech części pod 
względem politycznym. Jedyną spójnią łą- 
czącą te kraje, była osoba panującego mo- 
narchy, podczas gdy pod względem właściwej 
każdej z tych części ustawy i samorządu, ża- 
dna nie nastąpiła zmiana. Maksymiljan II 
nie troszczył się bardziej od Ferdynanda I 
o zamalgamowanie podległych jego berłu 
państw, a gdyby nawet powziął podobny za- 
miar, byłby napotkał przeszkody ze strony 
stanów. Węgry bowiem i Czechy dawały 
pilną baczność na to, ażeby żadna sprawa 
korony węgierskiej lub czeskiej nie była roz- 
trząsaną ani rozstrzyganą przez kogo innego, 
jak tylko przez te osoby, które ustawa do 
tego upoważniała, a zatem przez stany i rad- 
ców, właściwej korony. Lecz pomimo gor- 
liwości, z jaką stany czeskie, węgierskie i 
austrjackie strzegły swych praw, „sama już 
ta okoliczność, że trzy te kraje zostawały pod 
jednym monarchą, wywołała niektóre wspól- 
ne instytucje, którym stany pomienione nie 
stawiały najmniejszej opozycji, gdyż nie poj- 
mowały ich doniosłości, lecz które z tem wię” 
kszą siłą podkopywały ich niepodległość 1 
czyniły niemożebnem rozpadnięcie się nowo- 
utworzonego państwa”. 

Rzeczywiście, już od samej prawie chwili 
połączenia się tych krajów pod jednem ber- 
łem, utworzone zostały liczne urzędy, kompe- 
tentne dla wszystkich trzech części; jakkol- 
wiek z natury rzeczy, atrybucje ich nie były 
jeszcze dość wyraźnie określone, niemniej 
atoli rozciągały się one do całego państwa. 
Tak np. sprawami sił zbrojnych cesarza kie- 
rowała „radanadworna wojny” (Hofkriegsrath), 
która miała swe siedlisko w rezydencji mo- 
narchy. „Radcy nadworni byli pierwiastkowo 
niczem innem, jak tylko przybocznikami ce- 
sarza, lecz następnie okoliczności uczyniły 
z nich władzę austrjacką, o wiele wprzód nim 
pomyślano o możności utworzenia się monar- 
chji austrjackiej”. W takimże stosunku władza 
zwana Hofkammer, pozostawała do finansów. 
Najważniejsze wśród tych kolegjów dorad- 
czych miejsce zajęła „rada tajna” (geheime 
Rath), którą uważać należy poniekąd jako 
najdawniejszą formę ministerstwa austrjac- 
kiego”. Rada ta złożona bywała najczęściej 
z niemców, lecz nie zbywało też w niej na 
węgrach i czechach. Na radzie tajnej spo- 
czywały głównie tak sprawy zagraniczne, jak 
i wszystkie inne, wymagające inicjatywy sa- 
mego cesarza. 

Myśl stworzenia ustawy wspólnej dla wszy- 
stkich krajów, pod berłem Rudolfa II zosta- 
jących, zaprzątała umysły licznych mężów 
"znakomitych owego okresu. j 

Następny rozdział poświęcony jest opiso- 
wi usilowań czynionych podczas choroby Ru- 
dolfa II w celu skłonienia go do wyznacze- 
nia po sobie następcy tronu. Dr. Gindely 
roztrząsa tu z wielką dokładnością stanowi- 
sko Hiszpanji i Papieża do usiłowań w tym 
względzie Matjasza. Wszelkie zabiegi rozbi- 
jały się długo o mocne postanowienie Ru- 
dolfa. Usiłowania te byłyby się bezwątpienia 
w niwecz obróciły, gdyby nie zawikłania po- 
lityczne krajów zostających pod berłem Ru- 
dolfa, przeciw któremu wszystko zaczęło 
sprzysięgać się. Najwięcej zaś kłopotu na- 
bawiała go kwestja węgierska. W tem miej- 
seu autor daje ciekawy obraz stanu Węgier 
w końcu XVIina początku XVII wieku, 
Przyczem opiera się głównie na relacjach po- 
słów weneckich, jak np. Lorenza Contari- 
nrego. 

Do zamieszek wewnętrznych, które zwięk- 
szały rozdwojenie pomiędzy chorym monar- 
chą a członkami jego rodziny, dodać należy 
ambitne dążności króla francuzkiego Henry- 
ka IV, który odziedziczył po Franciszku I 


zaszczyt przynieść mogą bogatej osobie pry- 
watnej, lecz którym monarcha oddawać się 


Słusznie 


politykę, mającą na celu podkopanie potęgi 


domu Habsburgskiego. Różnica w tym wzglę- 
dzie pomiędzy pomienionemi dwoma monar- 
chami francuzkimi na tem jedynie zależała, 
że Franciszek I działał przeciwko Habsbur- 
gom we Włoszech, a Henryk IV w Niem- 
czech, gdzie znalazł gotowe do tego żywioły. 
Główne dla siebie narzędzie król francuzki 
znalazł w księciu Chrystjanie anhaltskim, 
któremu pod względem zręczności i przezor- 
ności politycznej ze wszystkich spółczesnych 
mu monarchów, jeden chyba Henryk IV wy- 
równywał. Książe ten niemiecki dążył nieu- 
stannie do ruiny domu Habsburgskiego,a gdy- 
by zdolnościom jego politycznym i przebie- 
głości w intrygach, wyrównał talent militar- 
ny, byłby on niezawodnie zmienił postać Eu- 
ropy środkowej i zachodniej, nie wyłączając i 
Hiszpanji, gdzie dom Habsburgski panował. 


Pierwszem Ohrystjana usiłowaniem było po- 
pieranie planów arcyksięcia Matjasza,w czem 
znalazł chętne ze strony niektórych magna- 


tów węgierskich i austrjackich spółdziałanie. 


Z drugiej strony, usiłowania tego książęcia 
popierał na Morawie Karol z Zierotyna, mo- 
rawczyk, najuczeńszy mąż owych czasów 
Zamiary  księ - 
względem domu Habsburg- 
niektórzy pano- 
tych najbar- 
dziej magnat Rosenberg. Chrystjan, pewny 
poparcia ze strony znacznej liczby książąt 
niemieckich, utrzymywał Matjasza, brata Ru- 
dolfa II, w ambitnych przeciw temu ostat- 
niemu zamiarach, w widokach jedynie osobi- 
stych, chcąc wywołać przez to rózpadnięcie 
się krajów, pod panowaniem Habsburgów z0- 
stających. Nareszcie arcyksiążę Matjasz osią- 
gnął cel swych życzeń, gdyż na mocy ukła- 
dów z Rudolfem II, miał on odziedziczyć 
wszystkie po tym ostatnim posiadłości. Lecz 
nie do tego dążył Chrystjau, który tracił w 
ten sposób pozór do mięszania się w sprawy 
wewnętrzne Austrji. Książę ten przeto wszedł 
w bliższe stosunki z protestantami austrja- 
ckimi i wciągnął ich do związku z książętami 
niemieckimi, nowej nauce hołdującymi. Obok 
tego, Chrystjan począł popierać pozornie Ru- 
dolfa II przeciw Matjaszowi. Wszelkie atoli 
usiłowania w tym względzie zostały znowu 
zniweczone ustępstwami poczynionemi przez 
Matjasza na rzecz stanów dolnej i górnej Au- 
strji, oraz nowemi układami pomiędzy Rudol- 
fem II a Matjaszem. Spory zaś korony zesta- 
nami czeskiemi zakończone zostały, po dłu- 


i najbieglejszy polityk. 
cia Anhalt 
skiego podzielali 
wie Czescy, 


także 
a z pomiędzy 


gich usiłowaniach, znanym patentem króle- 
wskim, który arcyksiążętom austrjackim nie- 
wypowiedziany smutek sprawił. Autor roz- 
trząsa wszechstronnie ów patent królewski, 
który był bezpośrednią przyczyną wszczęcia 


się wojny trzydziestoletniej. Patent pomie- 
niony warował prawa tak katolików jak i 
protestantów czeskich, lecz objęte nim pun- 


kta spowodowały wkrótce, pod względem ich 
ducha, znaczenia i stosowania, nadzwyczajne 
trudności i zawikłania bez końca. Znaczenie 
patentu królewskiego wybornie wyjaśnia zna- 
komity ówczesny uczony czeski Slawata. 


Heinrich W. J. Thiersch. Griechenlands 
Schicksale vom Anfang des Befreiungskrieges bis 


'auf die gegenwärtige Krisis. Frankfurt. 

Wśród pozostałości literackiej Fryderyka 
Thierscha, nad uporządkowaniem której i ze- 
stawieniem jej w jedno obszerne dzieło, 


pracuje syn jego Henryk Thiersch, na szcze- 
gólną uwagę zasługują notatki dotyczące 


dziejów utworzenia się nowego królestwa 


greckiego i historji tego kraju z ostatnich lat 
zostawania onego pod panowaniem tureckiem. 


Wśród papierów tych znajdują się także rzad- 


na jednozgodnie przez zgromadzenie narodo- 
we greckie, w Nauplji, w sierpniu 1832 roku, 
deklaracja dotycząca uznania księcia Otona 
bawarskiego królem greckim. Dokument ten 
powierzony był w oryginale Fryderykowi 
Thiersch dla doręczenia onego księciu Oto- 
nowi; ponieważ atoli mocarstwa były już wy- 
bór ten potwierdziły, przeto dokumentu tego 
w Monachjum nie przyjęto, i takowy pozo- 
stał w posiadaniu F. Thierscha. 

Studja nad tą pozostałością literacką po- 
stawiły D-ra Henryka Thierscha w możno- 
ści napisania dzieła, którego tytuł tu na cze- 
le przytoczyliśmy. Autor powiada, że jest to 
tylko „krótki przegląd;” lecz ta właśnie oko- 
liczność czyni pracę tę w obecnych czasach 
wielee pożądaną. Nikt jeszcze dotąd nie ze- 
stawił K taką znajomością rzeczy, systematy- 
cznością i jasnością, wypadków greckich od 
1821 r., oraz rozmaitych okresów i warunków 


postępu lub zacofania się kwestji greckiej, 


jak to uczynił autor w niniejszej pracy. Wi- 
dzimy tu wyraźne odróżnienie faktów wa- 
żnych i stanowczych, od wypadków drugo- 
rzędnych; co do tych zaś ostatnich, autor 
ograniczył się na przytoczeniu jedynie nie- 
których z nich, przez co uniknął zagmatwa- 
nia iułatwił ogólny na dzieje nowego kró- 
lestwa greckiego pogląg. Dr. Henryk Thiersch 
ożywiony jest w dziele niniejszem tymże sa- 
mym dla Grecji zapałem (który zresztą ile 
możności miarkuje), jakim odznaczał się jego 
ojciec, który w popieraniu kwestji greckiej, 
upatrywał zadanie swego życia. Ztąd pocho- 
dzi nadzwyczajne w opowiadaniu życie, które 
bardziej jeszcze podnoszą liczne porównania 
z wypadkami dziejów Grecji starożytnej. 

Adam Wolf. Marie Christine, Erzherzogin 
von Oesterreich. Zwei Bände. Wien. 

P. Adam Wolf podjął się zadania napisa- 
nia biografji arcyksiężniczki Marji Krystyny, 

ełnej światłego umysłu córki Marji Teresy. 
Kabino tę niemcy słusznie zaliczają do rzę- 
du najznakomitszych 18-go wieku niewiast. 
Autor, znany z badań swych nad czasami 
terezjańskiemi i leopoldyńskiemi, główne zaś 
nad zjawiskami ówczesnemi na polu społe- 
cznem i umysłowem, posiadał obfity do ży- 
ciorysu Marji Krystyny materjał , gdyż mię- 
dzy innemi miał sobie udzielone wszystkie 
po tej księżnej pozostałe papiery, a między 
innemi około 2,500 listów, pamiętniki księ- 
cia Alberta od 1780 do 1798, cały szereg spra: 
wozdań tegoż księcia i księżny z podróży 
i t.d. 

Marja Krystyna była przez długi czas pun- 
ktem środkowym nadzwycza| ruchliwego i w 
wypadki polityczne bogatego okresu. „Wy. 
padki i wyobrażenia całej połowy stulecia 
oddziałały na jej życie. Pamięć o niej pozo- 


kie dokumenta oryginalne, jak np. uchwalo- 


` 
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staje w ścisłym związku ze wspomnieniami 0 
Marji Teresie, o Józefie II, o Leopoldzie II 
i o wielu donośnych w dziejach świata wy- 
padkach. Dzieje tej niewiaty wiodą nas na 
dwór Marji Teresy w jej najświetniejszej epo- 
ce, tudzież do Preszpurga, gdzie Marja Kry- 
styna długi czas bawiła, do Budy, gdzie przed- 
mieście otrzymało od niej nazwę,do Brukseli, 
Paryda, Bonni Drezna. Poznajemy tu chara- 
kter znacznej liczby osób z rodzin panują- 
cych, które zostawały w familijnych lub przy- 
jacielskich z księżną stosunkach. Pozna- 
jemy także charakter, zasady i losy jej mał- 
żonka, oraz domowe obojga księstwa życie, 
którego spokojność nigdy zakłóconą nie była.” 
„Marja Krystyna urodziła się w 1742 roku; 
pierwsza jej młodość przeto przypada w- 
owym czasie, w którym Austrja wśród poko- 
ju wzmacniała się na siłach. Marja Teresa, 
której świetny dwór autor maluje, dała swej 
ukochanej córce jak najgruntowniejsze na 
owe czasy wychowanie, a do tego, samo 
świetne otoczenie dworn monarszego rozwi- 
nęło wcześnie umysł arcyksiężniczki. Na wy- 
kształcenie się ducha młodocianej Marji Kry- 
styny wpłynęła najbardziej Izabella , córka 
Filipa księcia parmeńskiego, peftubiona ar- 
cyksięciu, późniejszemu cesarzowi Józefowi 
II. Izabella wprawdzie nie długo żyła w tym 
związku, lecz i po jej zgonie, dany przez nią 
arcy księżniczee popęd do rozwoju umysłowe- 
go, obfite przyniósł owce. Marja Krystyna 
zachowała do samego zgonu czułą pamięć o 
pierwszej swych młodych lat przyjaciółce. 

W kwietniu 1765 r. arcyksiężniczka Marja 
Krystyna poślubioną została księciu Alber- 
towi saskiemu , wyniesionemu przez Marję 
Teresę, już w grudniu poprzedniego roku, 
do godności feldmarszałka, jeneral-kapitana 
i namiestnika węgierskiego. Następnych lat 
8 Marja Krystyna spędziła w Węgrzech. 

Autor dotyka wypadków wojny Austrji 
z Prusami, w której to kampanji wojskami 
austrjackiemi dowodził książę Albert. W krót- 
ce po tej wojnie zmarła Marja Teresa (w li- 
stopadzie 1/80), Józef II wstąpił na tron, a 
książę Albert objął z jego polecenia rządy w 
Niderlandach. 

W pamiętnikach księcia Alberta, z któ- 
rych p. Wolf liczne przytacza ustępy, cieka- 
wy jest opis dworu króla Ludwika XV I-go 
i Marji Antoniny, który książę i jego małżon- 
ka zwiedzili w końcu kwietnia 1786 r. 

W ogóle życiorys ten obejmuje wiele cie- 
kawych szczegółów z końca zeszłego stulecia, 
a głównie przytaczane tu ustępy z pamię- 
tników księcia Alberta, słażą dowodem wiel- 
kiego daru spostrzegawczego i światlego 
umysłu tego książęcia. (d. c.) 


TEATRA W WARSZAWIE. 

Wielki Teatr. — Dziś we Wtorek, d. 24 
Lutego, obrazek dramatyczny, przerobiony z fran- 
cuzkiego: Biała kamelja, odegrana przez pp. Swie- 
szewskie go, Hakiewiczową, Adlera. —Opera w 1-m 
akcie, Małżeństwo przy latarniach, odśpiewana 
przez pp. Matuszynskiego, Kwiecińską, Grusz- 
czyńską, Quattriniową, Lucasa. — Tańce układu 
Romana Turczynowicza. — Cavatina i duet z ope- 
ry, z muzyką J. Verdi: Ernani, odśpiewana przez 
pp. Kirchberg - Karwińską, Rybicką, Koelera, i 
chór kobiet; orazDivertissement z opery: Wieszczka 
róż, tańczone przez pp. Frejtagównę, Józefę Oli- 
wińską, Kowalską, i corps de balet. 
Cena miejac. 
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Akcje Wspólłki Żeglugi Parowej j z 
pors. 100. . « - - - -- — | —. | — 
Akcje Drogi Żelaznej Warsza- 
wsko-Rydgoskiej po rs. 100 . 91 50 | — | — 
dito 500 — m płody s 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wied 79, 1u== 1078-1550 
W exie. 
Berlin 100 Tal. | 2 M. | 99 | 304 99 | 15 
O. e NOT TO: |k t iz JE CI DEI 
Gdańsk . . 100 Tal. 2 M. PRE POD Fa pr. 
nai WA. 218070.” | 8 aj ź 
Hamburg. 860 BMk.| 2 M. |ysi | 80 | —.| — 
Londyba . I Ft. St | 3 M. 6171 SU 
Moskw 100Be. | 1 M. |*99 | 75 | "| — 
Petersburg . 100 Rs. PM: E D a P IE 
» 100 Rs., | b-t. ~- =- m pa 
Paryż . 800 Fr. | 2 M. | 80 | 10 =i 
" $ ° . 300 Fr IM — — sz 
Wiedeń . . 150Zb. | 2 M. | 87 | 86 żż 


Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb, rs. L k. 583% 
od Listów Zastawn: ligo Okresu-k. 101/6 


| 


KURSA TELEGRA FICZNE 
z Berlina zdnio 28 lutego. 

Z A 
żąda- | 3 
ją | płacą 
bta Pożyczka Rossyjske A EYA 

Gta „ " 97 
Obligacje Skarbowe 4°/g - | 81% 
Listy zastawne 4'/,. . . . . . p 84, 
Bilety Banku Polskiego. . . . $ | 9014 
Wokale na Warszawę . . . . . . 893, 
> Petersburg 3 tygodniowy 10017 

A Londyn 3 miesięczny . — 

" Paryż 2 n = 

n Hamburg 2 z KL 
; n Wiedeń 2 851/g 

Żyto na targu P 46 
,„, Da dostawę późniejszą . £ 45 Vą 

s Paryża. 

Renta 8%, bez kuponu — {69 90 
Akcje kredytu ruchomego 11 66 


Sprostowanie. — W N-rze 40 Dzien. Pow. 
na stronnicy 109, w pierwszej kolumnie, w u- 
stępie drugim czytać: odsyłał; zaś niżej pod 
lit. a. w wierszu trzecim czytać: jest nie dopu- 
szczalną. 


———— 
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OBWIESZCZEN IA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


UWIADOMIENIA. 


(N. D. 955) Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości. 

Ogłasza iż nadesłany w drodze urzędowej 
akt zejścia. Arona Lewin, czeladnika krawiec- 
kiego z Koła pochodzącego, a w dniu 17 Gru- 
dnia r. z. w Berlinie zmarłego, przesłała Pro- 
kuratorowi Królewskiemu przy Trybunale Cy wil- 
nym w Kalisza do odpowiedniego przepisom 
prawa postąpienia. 

Warszawa d, 24 Stycz. (5 Lutego) 1863 r. 

z Polecenia za Dyrektora Kancejarji 
Komisji Rządowej Sprawiedliwości 
Ig. Ciesielski, Referent Sekretarz Prezydujący » 


(N. D. 954) Towarzystwa Drogi Żelaznej 
Warszawsko-Bydgoskiej. 

Rada Zarządzająca ma honor zawiadomić po- 
siadaczy akcji Towarzystwa Drogi Żelaznej 
Warszawsko-Bydgoskiej, na które ciż dotąd 
mają w ręku tylko poświadczenia tak serji pier- 
wszej storublowe jako też serji drugiej pięćset 
rublowe, żewymiana tych poświadczeń na akcje 
właściwe opatrzone kuponami procentowemi 1 
dywidendowemi, nastąpi poczynając od dnia 20 
Lutego (4 Marea) r. b. ; 

Za zwrotem poświadczeń wydawane będą in- 
teresentom odpowiednie akcje, od pomienionej 
daty codziennie wyjąwszy dni niedzielne i świą- 
teczne. 

W Warszawie w Kasje Głównej Dróg Żela- 
znych w godzinach od 11 przed południem do 
2 po południu. 

Nadto zaś w przeciągu czasudyumiesięcznym 
od 4 Marca do 4 Maja r. b. 

W Wrocławiu, w Kasie Bankowego zjedno- 
czenia Szląskiego. 

W Amsterdamie u PP. Lippmann Rozenthal 
et Com. s 

Składający w kasie poświadczenia do wy- 
miany na akcje, winni dołączyć specyfikacją 
numerów, w dwóch egzemplarzach spisaną i 
podpisaną. 

Warszawa d. 8 (20) Lutego 1863 r. 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 

a pree e 
D. 619) Rejent Kancelarji Ziemanskiej 
Gubernii Warszawskiej w Kaliszu. 
Zawiadamiam. iż po 1. Annie z Przybyłów 

Radziejewskiej, jako współwłaścicielce prawa 
wieczystej dzierżawy osady w dobrach Rataje 
Okręgu Pyzdrskim położonej, w dziale III wy- 
kazu tychże dóbr pod N. 22 zahyptekowanego; 
2. Anieli Wieczor jako właścicielce sumy rs. 
1000 poprzednio na dobrach Smotryszewie z Ogu 
Radomskiego w dziale IV pod N. 16 hypoteko. 
wanej, a obecnie w depozycie władz Towarzy- 
stwa Kredytowego Ziemskiego skutkiem spła- 

"'eenia jej pożyczką drugiej Serji trzeciego Okre- 
su na tęż dobra udzieloną znajdującej się; 8. 
Feliksie Kołaczkowskim, jako współwłaścicie: 
lu sum rs. 9119 k. 70 z procentem, oraz rs, 
1872 k. 60 irs. 3750 na dobrach Siedlce z Ogu 
Sieradzkiego pod Nr. 14i'18 a í b oraz na do- 
brach Grabnie z tegoż Okręgu pod N. i 11 a,b, 
w dziale IV wykazu hypotecznego lokowanych, 
tudzież jako współwłaściciela prawa wieczystej 
dzierżawy ubezpieczonego w dziale HI. wy: 
kazu hypotecznego dóbr Piekary z Okręgu 
Wartskiego pod N. 9 ad 4 a dotyczącego grun- 
tu mórg 90 z łąki mórg 28 miary nowo-pol- 
skiej w kolonii Rzechta tychże dobrach Pie: 
kary położonych, toczy się postępowanie 
spadkowe, tudzież że do regulacji wszystkich 
tych spadków oznaczony został termin na dz. 
18 (30) Maja 1863 r. w mej Kaącelacji urzędo- 
wej w mieście Kaliszu. 

Kalisz d, 1 (138) Listopada 1862 r. 

Edward Milewski. 


| a a 


(N. D. 621) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Guberni: Warszawskiej w Kaliszu. 

Po śmierci, Romany-Bogusławy z Pstrokoń- 
skich Pstrokońskiej, co do wierzytelności rs. 
1050 pod Nr. 12, rs. 1200 pod Nr. 13 i rs, 750 
pod Nr. 14, wszystkich w dziale IV. wykazu 
hypotecznego na dobrach Niemojewie 4 Okrę- 
gu Sieradzkiego ubezpieczonych, otworzył się 
spadek, do uregulowania którego termin na 
dzień 18 (30) Maja 1868 roku w Kancelarji 
Ziemiańskiej Gabernii Warszawskiej w Kaliszu 
przed sobą wyznaczam. : 

Kalisz d. 25 Paźdz. (6 Listop.) 1862 r. 
(2) "Stanisław Rościszewski. 


(N. D. 620)Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Giubernii Płockiej 

Po nastąpionej śmierci, 1. Leona Nieprzec- 
kiego wierzyciela sumy rs, 600 dawniej pod N. 
7 przez zastrzeżenie w dziale IV na dobrach 
Ponikiew Wielka w Powiecie Pułtuskim leżą- 
- 'eych stojącej, a teraz w depozycie Towarzystwa 
Kredytowego w listach Zastawnych z kupona- 
mi i dopłatą różnicy kursu znajdującej się, 2. 
Tekli Gołembiowskiej i Juljana Skarzyńskiego 
współwierzycielach sumy złp, 14632 w dziale 
IV pod N. 4 na Dobrach Błędostowie z Pułtus- 
kiego; 8. Marjanny z Gościckich Bełkowskiej 
wierzycielce sumy złp. 2000 w dziale IV pod 
N. 2 na dobrach Druchowo i Myszyno z Okrę- 
gu Młewskiego; 4. Józefa Smolińskiego wła- 
ściciela dóbr Węgra lit. A i współwłaściciela 
dóbr Węgra lit. D z Okręgu Przasnyskiego; 5. 
Zofii Smolikowskiej wierzycielki sumy złp. 
4500 w dziale IV pod N. 6 na dobrach Świesze- 
wo z Okręgu Pułtuskiego; 6. Mośka Ber Gold- 
sztejn wierzyciela sumy złp. 3100 przezzastrze- 
żenie w cziale IV pod N. 14b na dobrach Pie: 
głowo z Mławskiego; 7. Antoniny Ropowskiej 
wierzycielki sum złp. 14900 w dziale IV pod 
N. 23 na dobrach Gawarzec Górny i Dolny lit. 
B z Okregu Płockiego i złp. 31,000 pod N. 3a 
na dobrach Płaciszewie z Przasnyskiego; 8. 
Józefa Krajewskiego właściciela: dóbr Gado- 
niec Chrzcony lit, A z Przasnyskiego i Józefy 
z Budziszewskich Krajewskiej współwierzy- 
cielce ostrzeżenia w dziale IV ad45 i6 na 
tychże dobrach zapisanego; 9. Nikodema v. Ni- 
komeda Jeżewskiego wierzyciela $umy złp. 
5000 dawniej w dziale IV pod N. 2 na dobrach 
Kobyla łąka z Okręgu Mławskiego a obecnie 
w depozycie Towarzystwa: znajdującej się; 10* 


Bonawentury Płonczyńskiego i Franciszki z Ki- 


sielewskich Płończyńskiej współwłaścicielach 
dóbr Bęklewo Andrysy lit Bi c z Lipnowskie- 
go; 11. Szymona i Ignacego Łagnuów wierzy 
cieli połowy sumy złp. 3600 z procentem i ko 
sztami złp. 80 przez zastrzeżenie w dziale IV 
pod N. 5 na dobrach Balino lit. A z Lipnów- 
skiego intabulowanej; 12. Barbary, z Jabło- 
nowskich Badowskieji Józefa Jabłonowskiego 
współ wierzycieli sum złp. 350 ï złp. 12203 gr. 
17 uawniej na dordobrach Mianowie. z Okręgu 
O:trołęckiego w dziale IV pod N. 4 i Ba inta- 
bulowanych, a obeenje w depozycie Towaizy- 
stwa Kredytowego Ziemskiego po spłacenia 
znajdujących się, otworzyły się postępowania 
spadkowe, do uregulowania których NI 
w Kancelarji podpisanego Pisarza Kanoman 
Ziemiańskiej Guberaii Płockiej na dzień 11 
(23) Maja 1863 r. wyznaczony został, w któ- 
rym strony interesowane z dowodami zgłosić 
się winny. a 
Płock d. 19 (31) Października 1862 r, 
Radca Dworu, Perzanowski. 
IDZIE E S AE YE" EEEE 
(N. D. 618) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Jędrzejowskiego. y 
Po zmarłym Stanisławie Firliku, współwła- 
ścieielu nieruchomości w mieście Jędrzejowie 
pod N. pol. 6 hyp. 57 położonej; otworzył się, 
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spadek, do regulacji którego termin na dzień 
1 (13) Czerwca 1863 r. naznaczam. 
Jędrzejów dnia 5 (17) Listopada d862 r, 
Karol Huzarski. 


LICYTACJE L SPIZEDAZE PUBLICZNE. 


(N. D. 956) Komisja Rządowa 
Przychodów Skarbu. 


Podaje do wiadomości, że w dniu 7 (19) Mar- 
ca r. b. o godzinie 12 w południe, w pałacu przy 
ulicy Rymarskiej pod Nr. 744 w miejscu jej po- 
siedzeń, odbędzie się licytacja in plus, przez po- 
danie opieczętowanych deklaracji, na sprzedaż 
sześćdziesięciu czterech ryz czystego papieru, 
pozostałego od. druków Herbarza Rodzin Szlache- 
ckich w Królestwie Polskiem. 

Cenę jednej ryzy, Komisja Rządowa oznaczyła 
na rs. 4, wyraźniej rs. cztery, czyli w ogóle za 
ryz 64, rs. 256. 

Kto więc najwięcej w deklaracji swojej nad tę 
cenę postąpi, ten utrzyma się przy kupnie, 

Każdy mający chęć licytowania, winien złożyć 
dniem wprzódy do Kasy Głównej Królestwa na 
vadium w gotowiźnie, lub w Listach Zastawnych 
rs. 30 iw dowód tego kwit Kasy na wniesienie 
tej kwoty, dołączyć do deklaracji, która złożoną 
być winna przed godziną 12 w dniu do licytacji 
oznaczonym. 

Warunki licytacyjse przejrzane być mogą w 
Sekretarjacie Komisji Skarbu codziennie w go- 
dzinach od 10 z rana do 8 z południa, zaś papier 
przeznaczony na sprzedaż, może być obejrzanym 
w składzie głównym Druków i Formularzy. 

Wzór do deklaracji, 
która powinna być napisaną na papierze stem- 
plowym ceny kopiejek siedm i pół, czysto, wyra- 
Źnie, bez przekreśleń i podskrobań, i zapieczęto- 
wana w oddzielnej kopercie, łącznie z kwitem na 
wniesione vadium udzielonym. 
Deklaracja. 

W skutek ogłoszenia Komisji Rządowej Skar- 
bu z dnia 2(14) Lutego r.b. 1863 Nr. 4299, 
podaję niniejszą deklarację, iż zobowiązuję się 
kupić sześćdziesiąt cztery ryz papieru czystego, 
pozostałego od druków Herbarza Rodzin Szla* 
checkich w Królestwie Polskiem, za;sumę ryczał- 
tową rs. (tu wypisać sumę ofiarowaną literami) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże- 
niom w warunkach licytacyjnych objętym, któ- 
re mi są znane i te niniejszem przyjmuję. 

Przytem załączam kwit Kasy Głownej Króle- 
stwa Da złożone w niej vadium «rs, 30, które 
w razie nieutrzymania się przy licytacji sam od- 
biorę 

Stale moje zamieszkanie jest (wypisać miejsce 
zamieszkania) 

Pisałem w N. dnia N. miesiąca N. roku N. 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 

Warszawa d. 2 (14) Lutego 1863 r. 
Rzeczywisty Radca Stanu, Muszyński 
za Dyrektora Kancelarji, Zylicz. 


* (N.D. 834) Rząd, Gubernialny T 
Warszawski. 

Podaje do publicznej wiadomości, że na budo- 
wę dwóch mostów w miejsce upadłych na rzece 
Bzurze w terytorjam osady wieczyście wydzier- 
żawionej Mamin w ekonomii Tkaczew na trakcie 


pocztowym z Łęczycy do Aleksandrowa poło- 
żonych, z obowiązkiem ułożenia starych mater 
jałów w dniu 20 Lutego (4 Marca) 1868r, o 
godzinie 12 w mieście Łęczycy w biurze przed 
Naczelnikiem Powiatu Łęczyckiego odbywać się 
będzie głośna in minus licytacja od sumy rs. 
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475 k, 55, wyłącznie wartości drzewa bezpłatnie 
z Lasów Rządowych wydać się mającego 

Każdy więc chęć licytowania mający zgłosić 
się zechce w miejscu i terminie powyż oznaczo: 
nym ima pewność dotrzymania entrepryzy zło- 
żyć vadium */,. część sumy licytowanej wyró- 
wnywające które nieutrzymującemu się zaraz 
powrócone zostanie. i 

Q innych zaś warunkach bliższą wiadomość 
powziąść można w biyrze Sekcji Dóbr Rządu 
Gubernialnego Warszuwtkiego lub Naczalni- 
ka Powiatu Łęczyckiego każdodziennie wyjąw- 
szy świąt w godzinach biurowych. 

Warszawa d -31 Stycz, (12 Lutego) 1868 r. 

Z up. Gubernatora Cywilnego, 
Radca Gubernialny, Wosićki. 
za Naczelnika Kancelarji, Gurowski. 


DL 


(N.D: 958) Rząd Gubernialny 
Augustowski. 

Skutkiem zmienionych warunków do wy- 
dzierżawienia przez licytację dochodu z propi- 
nacji we wsiach Czarna Krynica, Dewomizki, 
Kępiny, Szlajnie, i Trakiszki od Majoratu Ja- 
nów z ekomomji Kalwarja odpadłych, Rząd 
Gubernialny podaje dó powszechnej wiadomo- 
ści że.w dniu 19 (31) Marca r. b.'o godzinie 1 
po południu, odbędzie pię w biurze Rządu Gu- 
bernialnego w Suwałkach mowa licytacja na 
wydzierżawienie od dnia 1 Stycznia 1868 r. do 
1 Czerwca 1868 r. pomienionego dochodu, po- 
czynając od sumy rs. 167 kop. 89:132 bez wkła- 
dania na przyszłego, dzierżawcę obowiązkuiżby 
pfzyjmował skutki Administracji, przed d. 1 
Stycznia 1868 r. 

Każdy przeto mający zamiar ubiegać się o 
tę dzierżawę winien znajdować. się,w terminie 
i w miejscu iwskazżanem zaopatrzony: 4) w swia- 
dectwo kwa ifikacyjne Postanowieniem Namie- 
stnika Królewskiego z dnia 24 Stycznia 1818 r. 
przepisane, x wydane przez właściwego Naczel< 
nika: Powiatu, podlag wzoru” przez Komisję 
Rządową Przychodów i. Skarbu pod dniem 4 
(16) Wrześnią 1857 r. Nr, 3219815466 wska. 
zanego, które aby mogło być wcześniej rozpo- 
znane konkurent obowiązany jest takowe przy- 
najmniej na trzy dni przed terminem licytacyj- 
nem złożyć RządowiGubernialnemu; b) w świa- 
dectwo kasy Skarbowej na złożone vadium w 
kwocie wyrównywającej 13% części sumy do li- 


cytacji przyjętej, tudzież w gotowiznę na užit- 


pełnienie tegoż vądium w stosunku postąpio- 
nej przez siębię ceny dzierżawnej, 
Utrzymujący się przy dzierżawie obowiąza- 
ny będzie przyjąć ogólne warunki przez Komi- 
sję Rządową Skarbu co do dzierżaw tego to- 
dzaju przepisane, które pretendent w każdym 
czasie w biurze Rządu Gubęrnialnego przejrzeć 
może za późne objęcie posesji plus licytant 
nie może rościć pretensji i poprzestanie, na do- 
chodzie z administracji Skarbowej osiągniętym. 
Żadne zastrzeżenia ze strony ubiegających 
się o dzierżawę, przyjęte: nie będą, deklawacje 
przeto ich winny. być, bez, „warunkowe a każdy 
utrzymujący się przy licytacji. stanie się obo- 
wiązanym względem Rządu zaraz od daty pod- 
pisania protokólu licytacyjnego:a to pod utratą 
złożone ;o vadium pod rygorem ogłoszenia na 
jegos odpowiedzialność nowej licytacji chociaż: 
by zaś zatwierdzenie tego protokółu, lub uchy- 
lenie onego później: jak w miesiąc od daty jego 
przez Komisję, Rządową Skarbu. nastąpiło nie 
będzie mógł rościć ztąd żadnej pretensji, 
Uprzedza się licytanta, aby między sobą nie- 
dopuszczali się żadnej zmowy i udzielania od- 
stępnego dla zmiejszenia korzyści jakie Skarb 
osiągnąć zamierzył prze Jicytucje, w razie bo* 
wiem dostrzeżęnią tego, winni dò odpowie- 
dzialności na drodze Bądowej pociągnięci zo- 
staną. » WMI ( 1 
Suwałki dnia 2 (14) Tutego'1868 r, 
Gubernator Cywilny, Korytkowski, 
Naczelnik Kancelarią Fryniszewski. 


D, 957) Rząd Giubernialny r- 


N; l 
i Augustowski, 

Ponieważ ogłoszona na dzień 
r. b. licytacja na przedaż budowi po magaz 
solnym Kidule; położonych w Powiecie „Marjam= 
polskim i na wieczysto czynszowe wydzierżawie- 


15 (27) Stycznia! 
agazynie 


nie gruntow pod temi budowlami, niedoszła do 
skutku, przeto Rząd Gubernialny podaje do wia- 
domości publicznej że w dniu 12 (24) Kwietnia 
r. b. o godzinie I z południa odbędzie się w biu- 
rze Rządu Gubernjalnego Augustowskiego w Su- 
wałkach powtorna licytacja in plus przez opieczę- 
towane deklaracje od cen i pod warunkami ogło- 
szonemi przez reskrypt Rządu Gubernialnego z d 
10 (22) Grudnia 1862 r. Nr. 673890 3462 a 
zamieszćzonemi w Dzienniku Powszechnym w 
Numerach 292 z roku 1862 i Numerach 3 oraz 8 
z roku, 1863 tudzież w Dzienbiku Gubernialnym 
w Numerach 1, 2, 3 z roku bieżącego. 
Suwałki d -4 (16) Lutego 1863 r. - 
Gubernator Cywilny, Korytkowski. 
Naczelnik Kancelarji Tryniszewski. 
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(N. D. 899) Zurząd Komunikacji 
w Królestwie Polskiem 

Ponieważ ogłoszona licytacja na odbudowa» 
nie mostu taryfowego na rzece Wkrze pod Po: 
miechowem na wiorście 26 traktu Białostockie- 
go pomimo pomienionych cen do 15 030 od cen 
kosztorysowych nie przyszła do skutku, Zarząd 
przeto postanowił ogłosić nową licytację z pod- 
niesieniem cen do 25 0j0 powyżej od cen kosz- 
torysowych, jakoż i niniejszem ogłasza nową na 
powyższe roboty licytację, które w skróconym 
terminie w dniu 18 Lutego (2 Marca) r. b. o 
godzinie 12 w południe w binrze Zarządu Ko- 
muoikacji odbytą zostanie przez opieczętowane 
deklaracje w sposobie postanowieniem Rady 
Administracyjnej Królestwa z dnia 16 (28) Maja 
1838r. wskazanym. 

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 6308 k. 
66 1j2 wyraźnie rubli srebrem sześć tysięcy 


| trzysta ośm k. sześćdziesiąt sześć i pół in minus 


która właśnie stanowi wartość robóti materja- 
łów po wyłączeniu już rs. 600 na dozór techni- 
czny i extra ordynarja która do przedsiębier- 
stwa nie należy, ą 

Mający zamiar ubiegać się o to przedsiębier- 
stwo „powinien w miejscu i czasie wyżej wska. 
zanem, osobiście lub przez swego pełnomocnika 
złożyć na ręce Naczelnika Zarządu Komunika- 
cji deklaracje, podlug wzoru poniżej napisaną: 
a w tej deklaracji bez żadnych warunków i za- 
strzeżeń, wymienić wyraźnie literami bez skro- 
bania i poprawek i przekre leń procentów od 
powyższej sumy na rzecz skarbu odstąpionych. 

Deklaracje nie podług wzoru napisane lub 
złożone po godzinie*12 w południe nie będą 
przyjęte ina takowe żaden wzgląd miany nie 
będzie A 

Deklaracje opieczętowane obok adresu do Za- 
rządu Komunikacji w Królestwie Polskim powinny 


mieć wyraźny napis, deklaracja na roboty około i 


odbudowania mostu taryfowego w wiorście 26 
traktu, Białostockiego na rzece Wkrze pod wsią 
Pomiechowem położonego, do licytacji w dnia 
18 Lutego (2 Marca) 1868 r. odbyć się mają- 
cej, do każdej deklaracji należy dołączyć kwit 
Banku Polskiego lub kasy Skarbowej miasta 
Stołecznego Warszawy na złożone vadium rs. 
950 wyraźnie rubli srebrem dziewięćset piedzie- 
siąt gotowizną lub w listach zastawnych z wła- 
ściwemi kuponami, Obligach Skarbowych albo 
też w innych papierach Skarbowych kurs w 
kraju mających i kwotę rs, 20 wyraźnie rubli 
srebrem dwadzieścia na koszta ogłoszenia wszyst: 
kich licytacji 

Szczegółowe warunki do licytacji i kosztorys 
zatwierdzony są do przejrzenia w Zarządzie 
Komunikacji każdego dnia wyjąwszy niedziel i 
świąt od godziny 9 do 3 po południu. 

Wzór do deklaracji. j 

W skutek ogłoszenia z.d. 1863 r; podaję ni- 

niejszą deklarację iż podejmuję się, według za- 


twierdzonego kosztorysu wykonać roboty około. 


odbudowania mostu taryfowego w wiorście 26 
traktu Białostockiego na rzece Wkrze pod wsią 


Pomiechowem położonego i od sumy rs, 6308 k, 
66 132, na roboty i materjały obliczonej odstę:- 


puję na rzecz Skarbu procentów od sta N N' 
(wypisać lirerami) poddając się wszelkim obo- 
wiązkom i zastrzeżeniom warunkami licytacyj- 
nych objętym. 

Zaświadczenie kasy N. na złóżone w niej va- 
dium rs. 950 i gotowizny rs. 20 na koszta ogło- 
szenie wszystkich licytacji składam, które wra- 
zie nieutrzymania się przy licytacji sam odbiorę 
lub o przesłanie na mój koszt do N. upraszam. 

Stałe moję zamieszkanie jest w N. pisałem w 
N. dnia N. miesiąca N, 1863 r. 

(podpisać wyraźnie imie i naźwisko) 
Warszawa dnia 5 (17) Lntego 1863 r. 
A upoważnienia Naczelnika Zarządu 
o Członek Zarządu, 
> Radca Stann, Ostrzykowski. 
Naczelnik Kancelarji, Beneweni 


(N. D 


964) Naczelnik Powiatu 

Kaliskiego. 

Zawiadamiam publiczność że dnia 18 (30) 
Marca r. b. o godzinie 11 z rana, odbędzie się 
w biórze Naczelnika Powiatu Kaliskiego iń minus 
przez opieczętowane deklaracie licytacja na repe- 
racją kościoła parafjalnego, plebanji i ogrodzenie 
cmentarza grzebalnego we wsi. Dzierzbinie, od 
sumy apszlagowej rs. 2190 kop. 56 132. 

Do deklaracji dołączony być winión kwit jednej 
z Kas Skarbowych na złożone vadium w kwocie 
rs. 220. 

Warunki do tej entrepryzy jako tęż. anszlagi 
przejrzane być mogą każdego dnia z wyjątkiem 
świąt, w godzinach służbowych, w biórze Naczel- 
nika Powiatu Kaliskiego. 

Deklaracje tylko do godziny wpół do jędenastej 
dnia powyższego z rana przyjmowane będą. 

Kalisz d, 4 (16) Lutego 1863 r. 
Bakowiez. 

Wzór do deklaracji dla zastosowania się jest 
następujący: 

W skutku ogłoszenia z dnia 4 (16) Lutego r. b. 
Nr.3698 zobowiązuję się niviejszem wyrepero- 
wać kościoł, plebanią i ogrodzić cmentarz grzebal- 
ny w Dzierzbinie za sumę rs. N. wyraźnie (lite- 
rami) poddając się wszelkim. obowiązkom: i, za- 
strzeżeniom warunkami przedlicytacyjnemi obję- 
tym, a dobrzę mi znanem. ` 

Kwit: Kasy N. na złożone. vádiúm w kwocie 
rs., 220 wyraźnie (literami) załączam, ktore w 
razie nieutrzymania się przy licytacji sam odbio; 
rę, lub o odesłanie takowego do N. na mój koszt 
upraszam. 

Stałe moje zamieszkanie jestw N. pisałem dnia 
N. miesiąca N. 1863 r. 

(podpisać imię i nazwisko) 
(N.D. 963) Naczelnik Powiatu 
aliskiegó. 

Ponieważ ogłoszona na dzień wczorajszy 'licy= 
tacja na odbadowę mostu w mieście Błaszkach od 
sumy anszlagowej rs. 158 kop. 77,152 dla braku 
kunkurenfow pie przyszła doskutku, zawiadamiam 
przeto publiczność, że dragi termin do odbycia 
tej licytacji na dzień 6 (18) Marca r. b. godzinę 


; 10 % rana, przez opieczętowane deklaracje wyzna- 


czony został, y i 
j Kalisz d. 5 (17) Lutego 1863 r. 
Bakowicz. ~ 
Wzór do deklaracji. í 
W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Kalis- 
kiego z doia 5 (17) Lutego 1863 r. Nr. '3989 
składam niniejszą dekluracją iż podejmuję się 
entrepryzy budowy mostu w mieście ” Błaszkach 
za sumę rs, N. (wyraźnie) poddująć się wszelkim 
warunkom licytacyjnym. +4; 
, Kwit kasy N, na złożone vadium rs. 15 kop. 
80 dołączam, które w razie nieutrzymania się 
przy licytacji sam odbiorę, I : 
o Pisałem w N. dnia Ni- miesiąca N. 18638 r 


Alt (podpisać wyraznie imie i nazwisko) 


Naczelnik Powiata 
© J 1 Płockiego. 
„Stosownie do reskryptu, Rządu Guberwialnego 
z dnia, 26 Sierpnia (8 Września) r. b Nr. 42956 i 


ANED. 748) 


1385, podaje do publicznej wiadomości, iż w biu- 
rze mojem w dniu 20 Lutego, (4 Marca) r. b. o 
godzinie 11 z rana odbędzie się licytacja in minus 
poczynając od sumy anszlagowej rs. 1815 kop. 
36, na entrepryzę budowy plebanji. budowli go- 
spodarskich i restauracją dzwonnicy w Radzymi- 
nie, a to przez złożeni» opieczętowanych deklara- 
cji wedle wzoru poniżej zamieszczonego pisać się 
winnych, które w dniu tym tylko do godziny 10 
przyjmowane będą. 

Każdy zatem mający chęć podjęcia się rzeczo - 
nej entrepryzy, obowiązany jest złożyć na vadium 
rs. 181 kop. 53, w gotowiźnie, w którejkolwiek 
Kasie, i dołączyć kwit na dowód, że takowe va 
dium w jej depozycie znajduje się, które nieu- 
trzymującemu się przy licytacji zaraz powrócome 
zostanie. 

Ione waranki licytacyjne w każdym czasie 
prócz świąt w biurze mojem przejrzane być mogą. 
Płock d. 7 (19) Stycznia 1863 r. 
Naczelnik, 

w z, Grabiński, Pom. Star. 
Wzór do deklaracji. 

W skutek- ogłoszenia Naczelnika Powiatu 
Płockiego z dnia 7 (19) Stycznia r. b. N.20273 
podaję niniejszą deklarację, iż obowiązuję się 
wziąść w entrepryzę, budowę plebanii budowli 
gospodarskich i restauracją dzwonnicy w Ra- 
dzyminie a to za sumę rs. N., (tu wypisać sumę 
literami) poddając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych ob- 
J4JY m. ; 

Zaświadczenie kasy N. na złożone w niej va- 
dium rs. 181 k. 53 wynoszące dołączam, które 
wrazie nieutrzymania się przy licytacji sam od- 
biorę, lub odesłanie na pocztę do N. na mój 
koszt npraszam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem 

-w N. dnia N.. miesiąca N. 1863 r. 
(podpisać imie i nazwisko). 
(N. D. 747) Naczelnik Powiatu 
Plockiego. 

Stosownie do reskryptu Rządu Gubernialnego, 
z dnia 13 (25) Sierpnia r. z. N. 4215441366, po- 
daje bo publicznej wiadomości, iż w Kancelarji 
Magistratu miasta Płońska, w obec dozoru ko- 
ścielnego, Parafii Plońsk w d. 18 Lutego (2 Mar- 
ca) r, b. o godzinie 11 z rana, odbędzie się in 
minus licytacja poczynając od sumy anszlagowej 
rs. 2235 kop. 60 132, na entrepryzę wyrestauro- 
wania kościoła parafialnego w Płońsku, a to po 
złożeniu opieczętowanych deklaracji we dle wzoru 
poniżej zamieszczonego pisać się winnych, które 
w dniu tym tylko do godziny 10 z rana przejrza - 
ne będą. 

Każdy zatem mający chęć podjęcia się rzeczo+ 
nej entrepryzy obowiązany jest złożyć na vadium 
rs. 223 kop. 56, w gotowiźnie którejkolwiek ka- 
sie i dołączyć kwit na dowód, że takowe vadium 
w jej dofózycie zmajduje się, które nieutrzymują 
cemu się przy licytacji zaraz powrócone zosta- 
nie. ' 

Inne warunki licytacyjne w każdym 'ezysie 
prócz świąt w Kancelarji Magistratu miasta Płoń- 
ska przejrzanę być mogą. 

Płońsk d. 22 Stycznia (3 Lutego) 1863 r. 
Naczelnik, . 
w z. Grabiński, Pom. Star. 
Wzor do deklaracji, 

W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Płoc- 
kiego z dnia 22 Stycznia (3 Lutego) r. b. N. 1907, 
podaję, nioiejszą deklarację, iż obowiązuję się 
wziąść w entrepryzę reperacją kościoła parafial- 
negó w Płońsku, a to za sumę rs, N. (tu wypisać 
sumę literami) poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w terminach licytacyjnych obję- 
tym. . 

Zaświadczenie Kasy N, na złożone w niej va- 
dium rs. 228 kop. 56, wynoszące dołączam, które 
wrazie nieutrzymania się przy licytacji sam od- 
biorę, lub o odesłanie na pocztę do N, na mój 
koszt upraszam, > © șoc 

Stałe moje zamieszkanie jest w N, pisałem w 
N. dnia N. mca N. 1863 r. 

(podpisać imię i nazwisko) 


(N. D. 9651 Naczelnik Powiatu 
Bialskiego. 

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w biu- 
rze Naczelnika Powiatu Bialskiego odbywać się 
będzie na dnia 4 (16) Marca 1863 r, na wysta- 
wienie dom dla szkoły g. u. we wsi Kijowcu 
z budynkiem gospodarskim in minus licytacja 
przez składanie opieczętowanych deklaracji od su- 
my rs. 943 k. 12%, anszlagiem przez Komisję 
Rządową Spraw Wewnętrznych pod dniem 
29 Listopada (11 Grudnia) 1862 roku zatwier- 
dz onym wykazanej; mający więc chęć podjęcia 
się tej entrepryzy, zechcą się w powyższym ter- 
mine zgłosić do biura Naczelnika Powiatu Bial- 
skiego i złożyć opieczątowane deklaracje na rę: 
ċe Sekretarza Powiatu, przy załączeniu świade- 
ctwa kasy tegoż Powiatu na złożone w niej va- 
dium w kwocie rs, 95: kop. —. Deklaracje ta- 
kowe do godziny 12 zrana w dniu powyższym 
jako terminie do licytacji oznaczonym, składane 
i pisane być powinuy podług niżej zamieszczo- 
nego wzoru, inaczej bowiem i niewyraźnie fiapi- 
sane, lub skrobane i poprawione, bez dołączenia 
vadium lub w nieoznaczonym czasie podane, przy- 
jęte nie będą. i 

Warunki do licytacji, plan i anszlag kosztów 
są do przejrzenia każdego czasu w biurze rze- 
, czonego Naczelnika Powiatu. , 

Ucze Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia z dnia I (13) Lutego 
1863 x., podaję niniejszą deklarację, iż obowią- 
zuję się dvpełnić wystawieniu doma dla szko: 
ly g. u. we wsi Kijowcu z budynkie « gospodar- 
skim według planu i anszlagu przez Komisję 
Rządową Spraw Wewiiętrznych  zatwierdzo- 
nego, za sumą rs. kop. wyraźnie rub, sreb. 
| -d| poddając: się wszelkim warunkom i zastrze= 
zeniom objętych, w warunkach licytacyjnych. 
Zaświadczenie Kasy Powiatowej na złożone w niej 


vadium w kwocie ts, = k. — załączam, które | 


w razie nieutrzymania się przy licytacji sam od- 
biorę. Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisa- 
łem dnia N, miesiąca N, roku Ni + 
(podpisać imię i, nazwisko). 
Biała d. 1 é 3) Lutego 1863 r. 
(1) Rade” Dwotu, Białobłocki. 


zawo T ENEN $ 


4N. D. 867) Naczelnik Powiatu 
Kalwaryjskiego. 

Z mocy reskryptu Rządu Gubernialnego Augu- 
stowskiego z dnia 4 (16) Stycznia r. b. Nr. 1407 
849 podaje do powszechnej wiadomości, że dnia 
4 (16) Marca x b. od godziny 10 z rana, do go 
dziny 4 po południu, w Biórze Naczelnika Powia- 


4 


tu Kalwaryjskiego, odbywać się będzie przez po- | 


danie opieczętowanych deklaracji in minus licyta- 
cja na wystawienie pięciu mostów w terytorjum 
miasta Wyłkowyszki, poczynając od rs. 1608 
ikop. 18, wyrażnie rubli srebrem tysiąc sześćset 
trzy, kopiejek ośmnaście,. | 
Każdy przeto mający chęć podjęcia się tej, en» 
twepryzy, może zaraz po pierwszem ogłoszeniu 
; ipiejszego, obwieszczenia, lub też w terminie i 
miejscu wyżej oznaczonym, Naczelnikowi tutej- 
szego Powiatu złożyć deklaracje osobiście, lub 
przesłać przez pocztę jąkowe do rzeczonego  Bió- 
ra Powiatowego, najpóźniej na godzinę 3 po połu- 
dniu, w pomieniońym dniu dojść powibny, bo. 


wiem po terminie złożone, nie będą przyjęte i za | 


niębyłe uznane zostaną. Í 

Deklaracje podać się mające, winny być czysto 
bez poprawek pisane wedle poniżej zamieszczo- 
' nego wzoru i dobrze opieczętowane, do których 
dołączone być mają kwity Kasy Powiatowej lub 
innej Rządowej, albo. Banku Polskiego na złożone 
vadium w sumie rs. 161 które nieutrzymujące e, 
się, zaraz powiocone będą, a utrzymujący “ii 


| || przy entrepryzie, dołoży jeszcze odpowiedńią 5 


mę dla skompletowania onej na kaucję zost 
wać mającą 145 części sumy za którą przedsię, 
bierca budowę, mostu dopełnić zobowiążeę Się, ka- 
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w Drukarni J, Jaworskiego. —Za pozwoleniem Cenzury. 
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ucya odesłanaļzostanie do Bankuna procent składa 
jącemu liczyć się winny, i tam pozostanie do ro- 
ku jednego od daty zatwierdzenia przez władze 
wyższą protokółu rewizyjno-odbiorczego, gdyż 
„przez taki przec;ąg czasu, przedsiębierca zatrwa- 
łość robot stanie się odpowiedzialnym. 

Deklaracje z poprawkami, albo przy których 
nie będą dołączone kwity ze złożonych vadiow 
ulegną unieważnieniu. 

Warunki zaś licytacyjne każdego dnia w Bió- 
rze Powiatowem Kalwaryjskim przejrzeć można 
wyjąwszy dni świątecznei uroczystości dworskich. 

Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Kal- 
waryjskiego z dnia 19 (31) Stycznia r. b. Nr, 
1206 podaję niniejszą deklaracją mocą ktorej zo - 
bowiązuję się pobudować pięć mostków w obrębie 
miasta Wyłkowyszki podług kosztorysu przez 
Komisję Rządową Spraw Wewnętrznych potwier- 
dzonego, za sumę rs. N. wyraźnie rubli srebrem 
(literami wypisać) poddając się wszelkim zastrze - 
żeniom i odpowiedzialności objętym warunkami 
licytacyjnemi, które czytałem, kwit ma złożone 
w Kasie N. vadium w sumie rs. 161 dołączam, 
jakowe w razie nieutrzymania się przy entrepry- 
zie, sam odbiorę, lub o nadesłanie na mój koszt 
do N. upraszam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. 

Pisałem w N. dnia N, miesiąca N. 1863 r. 

(podpisać imię i nazwisko) 
` Kalwarja d, 19 (31) Stycznia 1868 r. 
Bogucki, 


(N. D 966 ) Magistrat Miasta 
Gubernialnego Radomia. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że dnia 25 
Lutego (9 Marca) r. b. do godziny 12% w południe 
na odpowiedzialność niewypłacalnego dzierżawcy 
odbywać się będzie w biurze tutejszem przez 
opieczętowane deklaracje licytacja in plus od rocz- 
nego czynszu rs. 3859 kop. 60 na wydzierżawie- 
nie dwuletnie poczynając od dnia 1 Stycznia 1868 
r. dochodu Kasy miasta Radomia: z brukowego, 
targowego, i jarmarcznego. j 

Deklaracje mają być spisane bez żadnych 
poprawek wedle wzoru poniżej daomieszczonego, 
do deklaracji takiej dołączony być winien kwit 
którejkolwiek kasy skarbowej lub miejskiej na 
złożone w niej vadium rs, 386 wynoszące. 

Gdyby nie znalęzli się konkurenci do zadzier- 
żawienia całkowitego dochodu jak wyżej wyka- 
zano, w takim razie licytacja odbytą będzie na 
wydzierżawienie tego dochodu oddzielnie przy 
każdej rogatce à 

O innych warunkach każdego czasu w biurze 
miejscowego Magistratu powziąść można wia: 
domość. 

Radom d. 18 Lutego 1863 r, 
Prezydent, Augustynowicz. 
Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Magistratu miasta Rado- 
mia daty 18 Lutego r. b. Nr. 866, podaję niniej- 
szą deklarację, iż obdwiązuję się dzierżawić do- 
chód kasy miasta Radomia z brukowego, targo- 
wego, i jarmarcznego na lata 186354 zu opłatą 
rocznego czynszu rs. N. wyraźnie rs. N. poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa- 
runkach licytacyjnych obiętym, kwit kasy N: na 
złożone vadium rs. 386 wynoszące dołączam, któ- 
re w razie nieutrzymania się sam odbiorę, lub o 
zwrot ónego na mój koszt przez pocztę N. upra- 
szam, pisałem w N. dnia N. miesiąca i roku N. 

(podpisać imie i nazwisko) 


(N. D. 973): Pisarz Trybumalu Cywilnego 
1. Instancji Gubernii Warszawskiej 
w Kaliszu. 

Stosownie do.art. 682 K., P.S, podaje do wia» 
domości, iż na żadanie Marjanny z Petrykow- 
skich Przechadzkiej wdowy z własnych fandu- 
szów utrzymującej się w mieście Turku Okręgu 
Wartskim zamięszkałej, zamieszkanie prawne 
«lo tego interesn u Franciszka Modrzejewskiego 
Patrona Trybanału w Kaliszu zamieszkałego 
obrane mającej, od której tenże Patron stawa i 
subhastacją nieruchomości miejskiej w Kaliszu 
pod N. 441 położonej popiera, w poszukiwaniu 
sum, a) złp. 36,400 czyli rs, 5460 i b) złp. 3600 
czyli rs. 540 z procentem, aktem zajęcia Fran- 
ciszka Roweckiego Komornika Trybunału w 
dniu 18 (80) Września 1862 r. rozpoczętym, a 
w dniu 20 Września (2 Października) t. r. ukuń- 
czonym, wystawioną została, na przymuszone 
wywłaszczenie: ; 


poupa 


Nieruchomość miejska, 
w mieście Kaliszu pod N. 441 od frontu przy 
ulicy Warszawskiej i obok przy ulicy ‚Babina 
zwanej narożnie w gminie miasta Kalisza, pa- 
rafii 5go Mikołaja, Okręgu i Powiecie Kaliskim 
Gubernii Warszawskiej Sytnowana, będąca wła- 
snością Wincentego Przechadzkiego właściciela 
dóbr Woli Rozostowej, w wsi woli Rozostowej 
Okręgu Konińskim mieszkającego, a miano- 
wiele: 
1. Kamienica z cegły palonej wymwrowana, 
dachówką kryta, o ośmiu kominach nad dach 
wymurowanych, dwóch piętrach parterze i pi- 
wnicach od strony ulicy Babina zwanej długo: 
ści avszyhów 138 szerokości arszynów 20 Wy- 
sokości arszynów 18, a od strony ulicy War- 
szawskiej od frontu szerokości arszynów 20 dłu: 
gości arszynów 28, wysokości arszynow 18 ma- 
JĄ. i f i 
C 2. Plac niezabudówany w końcu za kamieni- 
cą od ulicy Babina zwanej istuiejący, łącznie 
z podwórzem długości awszynów 48 szerokości 
62 obejmujący. 
3..Chlewiki z drzewa deskami kryte. 
4. Drwalniki i kloaki w praski mur i napod- 
murawaniu zbudowane dachówką kryte. 
5. Szopy; wozownie i stajnie w'pruski mur 
i w części z drzewa stawiane dachówką i szku. 
dłami kryte. 
Wszelkie szczężóły 1 granice opisane 
powołanym wyżej akoie zajęcia, 
Nieruchomość; powyższa zostaje w dzierża- 
wnem posiadaniu lokatorów to jest: 
1. Józefa Grin, 2. Pawła Kałużnego stróża 
| kamienicy, 3. Jana Kisielewskiego, 4. Józefa 
Ostromęckiego, 5. Józefa Lustych, 6. Doroty 
Schleiff, 7. Marcina Arnold, 8. Teodora Walęc- 
kiego, 9. Marjanny Szarzyńskiej, 10. Józefa 
Kalasantego Biernackiego, 11. Jana Mohr. 12, 
Jana Granowskiego, 13. Ernesta Szróter, 14, Ka- 
rola Walewskiego, 15, Konstantego Wilamow- 
skiego, 16. Walentego Skotnickiego, 17. Kd. 
warda. Kęczkowskiego, 18. Józefa Łopaeińskie- 
go, 19. Józefy Brodnickiej, 20. Aloizy Mazur- 
kowskiej, 21. Ignacego Krakowskiego, oraz je- 
den lokal zajęty jest na kwaterę wojskową. « 
( Wzmiankowany! akt. zajęcia doręczony został 
ustanowioneęmu dozorcy Pawłowi Kałużnemu, 
Teofilowi Raciborskiema Prezydentowi miasta 
Kalisza, w dniu 9 (21) Pazdziernika /1862 r. 
dłużnikowi Wincentemu Przechadzkiemu, jako: 


sę w 


koju Okręgu Kaliskiego w dniu 10 (22) Paź” 
dziernika t. r , a następnie ka wng 
nieruchomości zajętej, w Kancelari z 
skiej Gubernti Warszawskiej w aian adi 23 
Października (4 Listopada) 180? Dał y | ny 
zaś do księgi zarogestrowań 1 e r. vN RUCH 
szego w dniu 2 (14),bistopaf i T. wpisany i 
3 © anys EPE 
"Sprzedaż wioruchomości tej odbywać się bę- 
dzie na audjencji, pub: CZE : rybunału Cywil- 
nego Gubernii Warszawskiej „W Kaliszu w Pa- 
jacu Sądowym Przy ulicy Józefiny w miejscu 
zwyklych posiedzeń, 

Warunki licytacji Oraz źbiór objaśnień obej- 
mujący szczegółowy opis tej nieruchomości w 
biurze Pisarza Trybynała w Kaliszu i u popie- 
„mającego sprzedaż Franciszka Modrzejewskiego 
Patrona przejrzane być mogą, i ' 

Pierwsze. ogłoszónie warunków. licytacji i 
przedaży tej nieruchomości, na audjencji Tey- 
bunału tutejszego w dniu 3 (15) Stycznia 1863 r. 


t 


, 
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wo posiadania onè 


o godzinie 10 z rana nastąpiło, druga dnia 17 
(29) Stycznia, a trzecie w dniu 31 Stycznia (12 
Lutego) t. r. odbyło się, poczem termin do tein- 
czasowego przysądzenia na dzień 2 (14) Kwie- 
tnia r. b. godzinę 10 z rana na audjencji Try- 
bunału oznaczony zostął. Popierająca sprzedaż 
podaję za nieruchomość tę rs, 9,000 w goto- 
wiźnie, 
Kalisz d. 5 (17) Listopada 1862 r. 
Pisarz Trybunału, 
Asesor Kolegjalny, Józef Migórski. 


(N. D. 974) 

Podpisany Patron przy Trybunale Cywilnym 
w Kaliszu pod N. 569 zamieszkały, na rzecz Ja- 
kóba i Julii z Kostrzewskich małżonków Bemów 
w wsi Charłupi małej Okręgu Sierudzkim zamie 
szkałych działający, zawiadamia w ślad art. 961 
K. P. $. iż wyrokiem tegoż Trybunału między 
temiż małżonkami Bemami jako powodami, a 
Anielą z Bartoszewskich Zabłocką wdową w 
mieście Okręgowem Piotrkowie zamieszkałą, ja- 
ko matką i główną opiekunką nieletniej Karoli- 
ny Zabłockiej, obecnie za Władysławem Olszew- 
skim obywatelem zamężnej i przy nim w wsi Nie- 
wiadowie, Okręgu Rawskim zamieszkałej, tudzież 
Adamem Walewskim wówczas w mieście Okręgo- 
wem Sieradzu zamieszkałym, jako przydanym 
opiekunem tejże nieletniej, pozwanymi, d: 6 (18) 
Stycznia 1855 r. zapadłym, dział spadku po Au- 
tonim Zabłockim pozostałego, składającego się 
z dóbr Charłupia Mała, w Okregu Sieradzkim po- 
łożonych nakazany, a skutkiem tego udzielenie 
opinii czyli też dobra dogodnie w naturze podzie- 
lié się dadzą, wrazie zaś uznania niepodzielności 
oszącowanie i sprzedaż ich w drodze działów po- 
stanow ione zostało. 

Wyznaczeni biegli udzielili opinję, że pomie- 
nione dobra w naturze podzielić się nie dadzą, 
ae: zaś ich na rs. 27,281 kop. 50, wyka- 
zali, 

_ Dla tego, w skutku powołanego wyżej wyroku, 
jak równie w skutek wyroku tegoż Trybunału 
Cywilnego w Kaliszu z dnia 8(20) Grudnia 1860 
roku, relację biegłych zatwierdzającego, sprzeda- 
ne zostaną przez publiczną licytacją w drodze 
działów: 

Dobra Ziemskie Charłupia Mała, > 

w Okręgu Sieradzkim, Gubernii Warszawskiej po- 
łożone, tak jak wykazem hypotecznym i taksą 
biegłych sporządzoną, są opisane. 

Licytacja odbywać się będzie przed W. Cha- 
rzewskim Nędzią delegowanym, a rozpocznie się 
od sumy rs 27281 kop. 50, jako szacunku przez 
biegłych wynalezionego. . œ 

Po odbyciu w dniu 10 (22) Stycznia b.r. pier- 
wszej publikacji Zbioru objaśnień i warunków li- 
cytacyjnych, wyznaczonym został termin do przy- 
gotowawczego przysądzenia tych dóbr na dzień 
26 Lutego (10 Marca) 1863 r. o godzinie 3 z po- 
tudnia w miejsca zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego, (uberoii, Warszawskiej w. Kaliszu 
przy ulicy Józefiny w pałacu sądowym. 

Zbiór objaśnień, warunki sprzedaży i taksa 
przejrzane być mogą w Kancelarji Pisarza tegoż 
‘Trybunału i u podpisanego Patrona sprzedaż tę 
prowadzącego, 

Malisz d, 11(23) Stycznia 1863 r, 
Józef Wasiłowski, Patr. Tryb, 


(N. D, 947) Podpisany Komornik podaje do 
publicznej wiadomości, iż prawnie zajęty pier- 
ścień złoty, emaliowany, z brylantem o jednym 
kamieniu, w dniu 14 (26) Lutego 1863 r. o: go- 
dzinie 10 z rana, w Warszawie na placu głó- 
wnym targowym Stare miasto zwanym, przez 
publiczną licytację sprzedanym będzie. 

Przed tym zaś terminem, tenże pierścień w 
dniach 11 23), 12 (24) i 13 (25) Lutego 1863 
r. zawsze od godziny 10 z rana do 3ej po połu- 
dniu w Kancelarji podpisanego Komornika w o- 
J . 1774% przy ulicy Sto Jerskiej za- 
AL a na wido SRRA do = Ai 
wiony będzie. 

Antoni Tymecki. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


(N. D. 884 


(Ğİ CKIEJ KOMPANJI, stosownie do $$ 
ER 88—40 Ustawy, ma zaszczyt zaprosić 
= pp. Akcjonarjuszów na ogólne zebranie 
QI w dniu 3 (15) Marca r. b. 0*godzinie 2ej $$ 
po południu odbyć się mające, celem 
przejrzenia i sprawdzenia sprawozdania 
l czynności Zarządu z roku ubiegłego, tu - 
aj dzież dla rozstrzygnięcia niektórych kwe- 
stji tenże Zarząd dotyczących. 

Bióro Zarządu znajduje się w domu |) 
Flanama Nr. 25 R. O wprost Mikoła- § 


jewskiego mostu w Petersburgu. 


po ieważ tenże od samego poboru aż dotąd ża- 
dnejo sobie nie daje wiadomości, nie nie pi- 
sze, nie powrócił, ani też wedle odebranego od 
Władz Właściwych zawiadomienia, w temże 
wojsku nię znajduje się: z tego powodu wzy- 
wam go, aby jeżeli zostaje przy życiu, zgłosił 
się osobiście do. mńie, lub doniósł gdzie s ję 
znajduje; również upraszam każdego mające gø 
wiadomość o miejscu jego pobytu, życiu lub 
śmierci, o doniesienie bezzwłocznie, mięszkam 
we wsi Witowo gminie Stare-Radziejowo powie- 
cie Włocławskim. 
Witowo dnia 6 Lutego 1863 r. 
Zofia z Hgpdeckich Grabska. 
a N. mi 


(N. D. 778) Podaje do powszechnej wiado- 
mości, iż bilety Lombardowe wydane za N. 72,228 
i 11,848 przypadkowo zaginęly. 

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpóźn'ej 
w 6 tygodni od dnia 24 Lutego r. 1868 to jest 
od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się i prawo 
posiadania onegoż w Dyrekcji Lombardu udo - 
wodnjł, gdyź w przeciwnym razio duplikaty bi- 
letów wydanemi zostaną 080b0m Których nazwi- 
ska zapisane w księgach Dyrekcji, u) 


(N. D. 772): Podaje do Powszechnej wiado- 
mości; iż bilet Łówbatdowy za N, 19,406 wyda- 
ny, przypadkowo Zaginął, . 
W wą p idatzi, iżby najpóźniej 
epa aiea 4 Lutego r. 1863, to jest 
od daty 50 ogłoszenia zgłosił się i pra- 
WADA i goż w Dyrekcji Lombardu udo: 
7 „BUYyŹ w przeciwnym razie duplikat bi- 

etu Wydanym zostanie osobie, której nazwi- 
sko zapisanć w Księgach Dyrekcji (2) 


N dn: 


OSTRZEŻ 

(N. D. 977) Wystawiony przez dom Zleceń 
rolników Kaliskich Oblig na złożoną w je. 
kasie pod dniem 31 Stycznia 1862r. przez CZe- 
słówaGościmskiego sumę złp. 60,000 zasinął, 
Po dopełnienin. przez prawego Właściciela 
stosownych zastrzeżeń nikt inny Z obligą tego 
korzystać nie może, o czem podając do pubie 
cznej wiadomości, prassa SIĘ zaalizcę 0 zwrós 
cenie ohligu da Domu Zleceń w Kaliszu, 


En) 
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(N, D. 976) Bilet 5/4 Banku Cesarstwa Ro- 
syjskiego oznaczony Nr. 80,977 (na okaziciela) 
wartości rs! 600 skradziony został, stosowne o- 
strzeżenie iw Banku Cesarstwa zrobionem zosta. 


ło, dać, znać za zagrodą do właścici 
1582d/, w Warna * o właściciela domu N, 
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